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że dzięki pewnym tajemniczym zaklęciom ciała |które, Juanszikaj nie byłby jeżeli nie wprosi 
ich posiadły tę własność, że nie ranią ich kule, |inicyatorem, to w każdym razie bardzo wybitnyn 
ami mieczę. Juanszikaj wysłucha: spokojnie i| współtwórcą. „Aj 


uważnie wywodu, bokserów, a potem zapytał 


słowo, aresztowano. Pastor wciąż mówił o uA 
skim wybuchu strajku i poshwalał postępowa* 
nie robotników. ; 


Colom uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze na- 


który wydobyć się z państwa będą 
mogli“, ' ; 
taki sposób księża niemieccy na G. Slą- 
sku „robili“ wybory. Wiedzą oni z góry, że 


dosłanie prenumeraty. 
Administracya „N. Retormy*. 


Księża niemieccy na Śląski. |: 


Znaną powszechnie jest rzeczą, że księża nie- 
mieccy tworzą właściwą armię stronnictwa cen- 
troum na Górnym Śląsku. Oni są przewodniczą- 
cymi politycznych komitetów centrowych, oni 
rej wodzą w najrozmaitszych stowarzyszeniach, 
do których wciągają lud polski i wygłaszają 
tam do niego zepsutym językiem polskim mowy 
prusko-hakatystyczne, oni podczas wyborów kie- 
rują całą akcyą wyborczą na rzecz centrum, a 
na każdym kroku swej działalności publicznej 
wyciskają piętno dla naszego naroda wrogie. 

Podczas- ostatnich wyborów, do parlamentu 
miemieckiego księża centrowi nie zasypiali gru- 
szek w popiele. Wiadomo, że wybory te na Gór- 
sym Siąsku zakończyły się sromotną klęską, 
którą śmiało nazwać można jedną z najwięk- 
szych i najboleśniejszych naszych klęsk narodo- 
wych w zaborze pruskim w ostatnich latach. — 
W porównania bowiem z wynikiem wyborów z 
przed pięciu laty, straciliśmy na Górnym Siąsku 
36 tysięcy polskich głosów, a „N. Reforma“ już 
podniosła przeciw przywódcom polskim zarzut, 
że sprawy nie dopiinowali, że nie umieli nale- 
życie ocenić sił własnych, a siły przeciwników 
zlekceważyli lub ich nie docenili. Jeżeli jednak 
pieudolność i*opieszałość w obozie polskim na 
Górnym Śląsku poddaną została ostrej krytyce, 
to niemniej podnieść naieży, co się działo w o0- 
buzie przeciwników, a przedewszystkiem w obo: 
zie centrowym, na którego czele stoją i którem 
kierują księża niemieccy. Przed kilku dopiero 
dniami wystąpił przeciwko nim w „Gazecie 
O polsk iej", wydawanej przez zasłużonego dzia- 
łacza górnośląskiego p. Br. Koraszewskie- 
go, pose} opolski ks. Brandys, który w wy- 
borach ściślejszych pobił Niemca, ks. Sonnecka, 
kandydata centrum. Szczegóły, przytoczone przez 
księdza posła opolskiego w „Gazecie Opolskiej", 
świadczą o niezwykłej pomysłowości w wyszu- 
-aorańmia_ fiajroznafiszych | kunsZiyj ków "wybor: 
czych. 

I tak w pewnej parafii, przy pomocy wladzy, 
jeden z księży centrowych nie dopuścił do odby- 
cia jakichkolwiek polskich zgromadzeń wybor- 
czych, aczkolwiek na to pozwała ustawa pruska; 
w innej gminie, która stara się o wybudowa- 
nie kościoła, ksiądz niemiecki na wiecu publi- 
cznjm zagroził, że gmina nie otrzyma nowego 
kościoła, jeżeli parafianie na centrowca głoso- 
wać nie będą. Rekord jednak odniosła odezwa, 


"sai księży niemieckich w przedednin wyborów 


«wydana, rozrzucona po kościołach podczas na- 
bożeśstw, po targach, rynkach, drogach i wli- 
cach. i arat ah, 
- Qdezwa ta roi się formalnie od pełnych nie- 
nawiści ataków na Koło polskie, ruch narodo- 
wo-polski, wogóle na cały maród polski. Wy- 
starcza z niej kilka przytoczyć zwrotów. I tak 
powiedziano tam: „Narodowość polska przynie- 
sie ladowi poiskiemu niepowetowaną szkodę na 
na majątku, a przedewszyskiem na du- 
szy*.. „Koło polskie nie jest katolickie, 
bo w Sejmie pruskim nie stawiło się na głoso- 
wanie, gdy chedziło o ustawę o paleniu ciał“... 
Polacy są hakatystami polskimi, bo 
roszczą się tylko o narodowość, a nie dbają 
o religię“... „Koło polskie nie jest katolickie, 
bo zasiadało w niem niegdyś aż trzech nie ka- 
tolików*.. „Polacy sprzeciwiają się religii, pod- 
kopują powagę świecką i duchowną, dążą do 
oderwania się od państwa pruskiego, nie gwał- 
tem, bo to miedorzeczność, ale czekają, aż O: 
Patrzność boska uczyni wyłom, przez 


TADEUSZ KONCZYŃSKI. 


ZAWROTNE DROGI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


28 (Ciąg dalszy.) 


Wanda spojrzała uważnie na męża, lecz nie 
wyczytała nic w jego oczach i w jego rysach, 
coby ją mogło zaniepokoić. Uwierzyła, że to, co 
mówi, mówi szczerze i że pogodził się tak sa- 
mo z faktem bezwzględnego rozwodu, jak przed 
trzema miesiącami pogodził się z faktem jej wy- 
jazdu z domu, 

Radość, że groźna chmura dalszych zatargów 
rozwiała się sama przez się, napełniła ją wdzię- 
cznością dla Stefana. Postanowiła też dać temu 
wyraz gorący wobec Wogóckiego. 

_— Ach, bo pan nie wie nawet — odezwała 
się z zapałem — jak mój mąż rozumie i kocha 
przyrodę. To nie bezduszny gospodarz, który 
rzuca ziarno w ziemię i myśli tylko o tem, jak- 
by wyssać ją i wyzyskać, on niemal umie roz- 
mawiać z zagonami.. wie, kiedy są głodne, kie- 
dy i jak trzeba je nasycić, aby im dać peł- 
ną radość rodzenia. On nie chce, aby ziemia 
w mgce i tradzie dawąła plony, ale w najwyż- 
3zej Fózkoszy i z głęboką radością. — Dopiero 

„R 


otrzymają za to polityczne rozgrzeszenie od swe- 
go zwierzcznika „wrocławskiego ks. kardynała 
Koppa, o któryih właśnie swego czasu powie- 
dział jeden z dzisj h posłów polskich w 
iw Berlinie, że i 


, 
stwu polskiemu w zaborze pru szczegól - 


nie ludności górnośląskiej. , 4 

Z tem wszelako liczyć Się trzeba, że księża 
centrowi ua G. Siąską Się nie zmienią, więc 
brać ich należy takimi, jakimi są. Z tego prze- 
dewszystkiem działacze polscy na G. Sląsku 
zdając sobie sprawę, Szeregi narodowe wzmac- 


zagraża nam niebezpieczeństwo. 


- 


Początki wielkiego strajku. 


<> 8 
(Tel. „N. Reformy *). 


Londyn, 27 lutego. 
Wczoraj kilka tysięcy. górników w Der- 


pracę 100,000 » robotników, . Rokowania jednak 


do pracy, zadowalniając się z góry pewnym 
nie przyszło do skutku, 

pozycye. Między innemi proponuje rząd, aby 
stał rozdzielony w równej części ua wszystkich 


mey sami Bitafuć się będą, aby ctylke pilm i 
dzielni robotnicy byli zatrudnieni w jednej i tej 
samej kopalni. : : 

Kolejarze uchwalili na razie nie urządzać 
strajku z sympatyi dla górników, nie ulega na- 
tomiast wątpliwości, że zarządy kolejowe wstrzy- 
mają lub zrednkują ruch na wypadek rozsze- 
rzenia się strajku. Przeważna bowiem część fa- 
bryk angielskich znajduje się w pobliżn kopalń 
węgla, wobec-czego składy węgiowe w tych fa- 
brykach 8 zpacznie mniejsze, niż w innych 
krajach. Na wypadek strajku więc fabryki te 
znajdą się od razu bez węgła. c 

Dalszem następstwem strajku węglowego bę- 
dzie zmniejszenia się eksportu towarów 
angiBlskich i z tego powodu brak zajęcia 
dla robotników portowych. Najdotkliwszem je- 
duak następstwem byłaby ogółna droży- 
zna, która już teraz w ieln miastach daje się 
bardzo odczuwać. a ) 

Rząd, z obawy przed rozruchami, czyni już 
teraz rozległe środki ostrożności i wysy- 
ła wojsko do wszystkich zagrożonych miejsco- 
wości. Strajkujący stareją się pozyskać wojsko 
do swoich celów. Wczoraj aresztowano w Al 
dershot jednego robotnika, który rozdawał 
żołnierzom proklamacye, wzywające ich, aby nie 
strzelali do górników. : : 

W gmachu parlamentu strzelił wczo- 
raj ślepym nabojem jakiś pastor, wo- 
łając: „Przyszedł mesydsz. Robotnicy, rozsze- 
rzajcie tę wiadomość, rznćcie wasze narzędzia 
i przestańcie pracować”. . 

Pastora tego, |prawdopodobnie chorego umy- 


wówczas, chleb, mówi, jest pożywny i daje siłę 
niezwalczoną człowiekowi. ; 

— Jak widzę, to mąż pani jest mistykiem — 
wesoło zauważył Wańkowsti, 

— Mistykiem, jak mistykiem — broniła Wan- 
da — ale że jest człowiekiem, który głębiej pa- 
trzy w przyrodę, niż niejeden artysta, to fakt... 

— Pochleba ©! — szepnął żal w duszy Šte- 
fana — chce cię uśpić, ukołysać melodyą słod- 
kich słów, byleś dalej dął się wyzyskiwać. 

Rzeźbiarz zaś twierdził: 


.— Owszem, jest mislykiem, skoro rozmawia 
z zagomami! Dla mnie mistycyzm nie jest cho- 
robliwą manią wgłęblania się w Niepoznawalne 
i w Niewiadome ze stratą zarowych podstaw 
rozumowych, ale jest to Najgjębszy prainstynkt, 
który istocie ludzkiej daje możność wyczuwania 
wspólnoty wszechżycia 1 Wwszechpoczątku, Czło- 
wiek, przestający WCIĄŻ % przyrodą, zachował 
lepiej i czyściej ów npieinstynkt, który mówi 
mu, że radość i ból, szczęście i nieszczęście, to 
zjawiska podobne, jak burze, posnchy, czaro- 
dziejskie zachody i srebrne Noce księżycowe... 
Wyzbądźmy się egoizmu zdobywczego człowie- 
ka, a nauczmy się altruizmu bezosobowego przy- 
rody... a wymrze wśród ludzi nienawiść i zem- 
Sta... > 
— Broni jej! Broni iej! hahaha! — zachy- 
chotał w piersiach Wogóć iego głos ironii — 
wszystko, co mówi, to dlatego, abyś ty się wy- 
rzekł swych praw. Pozorna różność ich zdań, 
sens i dążenie to samo! hahaha! 


niać powinni z tej strony, z której największe 
2 


byshire rozpoczęło strajk, dziś przyłączy się 
do strajku 50.000 górników, a jutro wstrzyma 


tymczasem trwają dalej. Właściciele kopalń go- 
dzą się już w zasadzie na zaprowadzenie płac 
minimalnych, żądają jednak przedewszystkiem 
ograniczenia ich i wykluczenia z nich kobiet, 
robotników starszych i młodocianych. Dalej żą- 
dają właściciele kopalń ustanowienia pracy nfi- 
nimainej robotników. Obawiają się bowiem, że 
na wypadek zaprowadzenia płac minimalnych, 
robotnicy nie zechcą tyle pracować, jak dotąd 
i dzień lub dwa dni w tygodnin nie przyjdą 


zarobkiem. Z tego powodu porożumienie dotąd 
Podczas rokowań wyłaniają się rozmaite pro: 
cały zarobek, jaki przypada na robotników, zo- 


robotników, spodziewając się, że przez to robo- 


J uanszikaj. 


Geniusz ` polityczny zmarłego Lihungczanga 
przejawił się przedewszystksem w jego bystrem 


"| rozumieniu objawów życia zbiorowego i w prze- 


widywaniu trafnem jego daszego rozwoju. Po- 
znawszy cywilizacyę zachod, zrozumiał ten ge- 
nialny Chińczyk, że prędzej czy później wtar- 
gnie ona także i do Chin, obalając stare ich 
pojęcia i instytncye i zastępując je nowemi, do 
nowoczesnych wymagań życia lepiej przystoso- 
wanemi. przewidywaniu tego nieuniknionego 
zjawiska starał się Lihungczang wychować ta- 
kich ladzi i mężów stanu, którzy w okresie ta- 


I| ķiej przebudowy wewnętrznej swojej ojczyzny 


mogli jej być najbardziej pożytecznymi i po- 
mocnymi. Wśród tych wychowanków Lihung- 
czanga znajdował się także dzisiejszy pierwszy 
prezydent republiki chińskiej — Juanszikaj. 

Z pochodzenia należy Juanszikaj do t. zw. 
„chań-ciuniów*, t, j, Chińczyków, poddanych 
dynastyi Min, którzy w czasie podboju Chin 
przez dynastyę mandżurską przeszli na jej stro- 
nę i w nagrodę za to zostali zaliczeni do ośmio- 
sztandarowej organizacyi wojskowej. Tak więc 
Juanszikaj pochodzi z rodziny wojskowej, dzię. 
ki czemu już w dzieciństwie otrzymał wycho- 
wanie wojskowe, | |Fmem 

Po raz pierwszy zjawił się Juanszikaj na ho- 
ryzoncie politycznym przed wojną. chińsko-ja- 
pońską, kiedy to Likungczang wysłał go do 
Korei w charakterze generalnego rezydenta przy 
dworze seulskim, Na tem stanowisku Juanszi- 
kaj przez swoje zabiegi celem uzyskania pomo- 
cy militarnej chińskiej dla cesarza koreańskie- 
go zaostrzył stosunki chińsko-iapońskie do tego | 
stopnia, że ostatecznie przyszło do wojny. — 
O tym pierwszym okresie działalności polity- 
cznej Juanszikaja pisze publicysta i historyk 
nowych Chin Lauciczao: „Juanszikaj szukał w 
tem tylko sposobności, aby wyróżnić się jakąś 
zasługą dla ojczyzny i dlatego przesadzał w 
ocenie wypadków. Nie ubliczył on, że krok w 
krok za mif idą -Jagoiiczycy i jedylie dla śM- 
bicyi swojej poświęcił setki tysięcy ludzi i go- 
dność państwa chińskiego, które niezachwianie 
tysiące lat stało“. 

Nieszczęśliwy wynik wojny chińsko-japoń- 
skiej spowodował usunięcie się Juanszikaja na 
czas jakiś z widowni publicznej. Dopiero w r. 
1893 mianowany on został daotajem w Wencza- 
fu, a w roku 1897, po powołaniu Lihuangczan- 
ga do wielkiej rady „cnń-li-jamiń*, przeniesio- 
ny został do prowincyi Ożllijskiej, jako gene- 
ralny prokurator, potem zaś mianowany został 
kandydatem na wiceministra, z siedzibą w Tient- 
sinie, gdzie otrzymał specyalną misyę zorgani: 
zowania armii prowincyi czilijskiej. W roku 
1899 Juanszikaj mianowany został wicemini- 
strem robót publicznych, w rok potem guberna- 
torem prowincji sząnduńskiej, Od tego też cza- 
su gwiazda Juanszikaja zaczyna wschodzić co- 
raz wyżej, świecąc niezwykłym blaskiem. Już 
jako organizator armii czilijskiej wyrobił on! 
sobie opinię znakomitego i zakochanego w swym 
fachu generała. Teraz jeszcze miał olśnić Chiny 
swoim geniuszem administracyjnym. Unieśmier- 
telni? się on mianowicie sposobem, jakim stłu- 
mił ruch bokserski w roku 1900, w prowincji 
szanduńskiej, która była właśnie kolebką tego 
ruchu. e - R: Y- 

Pewnego dnia r. 1900 zjawiło się u Juanszi: 
kaja, jako gubernatora Szandunia, kilkunastu 
przywódców partyi Sihetuań t, j, bokserskiej, 
aby mu obwieścić swój zamiar wytępienia wszyst: 
kich cndzoziemców i zaprosić do popierania tej 
ich działalności Przywódcy bokserów twierdzi!i, 


— Chcą cię oszukać! winowajcy — wbijała 

mu zazdrość kły w rozdrażnione Serce. 
Oświadczył zimno i głośno: 

;— Byłby to idealny świat, gdyby ludzie po- 
dobui byli do natury. Niestety... trzebaby wpierw 
zreformować przyrodę, jeśliby miała stać się 
nam, ludziom, wzorem. Trzebaby apostołować 
wśród wiciokrzewów, jemioł, kamionek, wśród 
mnóstwa mchów, grzybów i tysięcy nisko ustro- 
jowych roślin, aby przestały wieść pasożytnicze 
życie; a wówczas my ludzie... U 

-Rzeźbiarz jednak nie dał za wygrana, lecz 
oświadczył: : 

— Ludzie są najwyższym tworem przyrody. 
I dlatego w nas żyć może najgłębsza świado- 
mość harmonii. To, com mówił przedtem, było 
tej świadomości wyrazem... : znajdziemy szla- 
chetne wzory w prostej przyrodzie.. na ujemne 
nie zwracajmy uwagi... ja przynajmniej myślę, 
że tak trzeba robić.. 


— A zatem pańskie credo życiowe? — pod- 
chwycił Wogócki, i 
— Moje credo? — powtórzył rzeźbiarz — 


bardzo ostre pytanie. Ale jeśii mam wyrzec to, 
co jest imperatywem w mojem życiu, powta- 
rzam w mojem osobisteni, to rzeknę, że pra- 
gnę nie wyrządzać świadomić nikomu krzywdy. 
„ Wogócki wbił w niego wzrok przeszywający, 
jakby chciał się przekonać, czy to były tylko 
czczę słowa hypokryty, czy taż podyktowała je 
naiwność. . f 


—— 


" |wypróbowali, i czy w dafym. razie mie byliby 
|skłonnt poddać się takiej próbie publicznie. Po 


ich, czy już tę cudowną własność swoich ciał 


krótkiem wahanin przewódcy bokserscy zgodzili 


się na propozycyę Juanszikaja. Stanęło na tem, |. 


że nazajutrz rano dwunasta przywódców bok- 
serskich miało stanąć na placn ćwiczeń woj- 
skowych, aby poddać się strasznej próbie. Juan- 
szikaj kazał zawiadomić o tem ludność, która 
też nazajutrz nieprzejrzanemi tłumami otoczyła | 
miejsce próby. Naprzeciw dwunastu bokserów 
stanął oddział wojsk po europejsku zorganizo- 
wany. Przywódców bokserskich wzięli żołnierze 
na-cel. Po chwili na komendę padła salwa i 
wszyscy nietykalni bokserzy legli martwi na 
piaski.. Wtedy Juanszikaj zwrócił się do ze- 
branych tłamów z przemówieniem, wskazując 
na zabitych bokserów, jako na oszustów. któ- 
rzy chcieli okłamać lud, i zapowiadając, że od- 
tąd będzie wobec wszystkich bokserów stoso- 
wał najsurowsze represye. I rzeczywiście wtedy 
w ciągu kilku tygodni Jnanszikaj dowiódł, że 
potrafii nie oszczędzać krwi ludzkiej, jężeli te- 
go jego polityka wymaga.‘ Sam opowiadał po- 
tem posłowi rosyjskiemu Pokotiłowowi, że w je- 
dnym tylko Szańduniu kazał stracić przeszło 
czterdzieści tysięcy bokserów!.. Rezul- 
tat jednak osiągnął. Powstanie bokserskie tam 
właśnie, gdzie zostało zorganizowane pierwotnie, 
tam wcale nie wybuchło. 

„W czerwcu 1901 r. Jnanszikajowi zmarł 
ojciec. Wedle praw chińskich, powinien on był 
wskutek tego opuścić swoje Stanowisko i na 
trzy lata usunąć się w zacisze domowe, celem 
opłakiwania zmarłego. Jednakowoż edyktem 
cesarskim zwoiniono go od tego trudnego obo- 
wiązku i mianowano go wicekrólem prowincyi 
czilijskiej z tą specyalną misyą, aby oczyścił 
prowincyę z wałęsających się jeszcze szajek 
bokserskich. Na tem” stanowisku Juanszikaj 
ujawnił jeszcze jeder. rodzaj swoich talentów, 
mianowicie — dyplomatyczny. W stosunku z koa- 
licyjnym rządem tymczasowym europejskim, 
kqąóry utworzono po zajęciu Pekinu, umiał on 
postępować tak, że wszystkie sprawy, nieraz 
najbardziej drażliwa, załatwiał zgodnie ku obo- 
póltemu zadowcicrw=sątrowno swoiego rządu, 


czasu datują się doskonałe stosunki Juanszikaja 
z przedstawicielami Europy. Ze strony dworu 
posypały się też na Juanszikaja nagrody i naj- 
wyższe odznaczenia. W grudniu 1901 roku 
został on mianowany młodszym opiekunem na- 
stępcy tronn. W dwa miesiące potem nadano 
mu złoty pas — najwyższe odznaczenie, równa” 
jące odznaczonego z książętami krwi cesarskiej 
czterech wyższych stopni. Równocześnie powie- 
rzeno mu naczelne kierownictwo w zarządzie 
kolei północno-chińskich i zamianowano prezy- 
dentem komisyi, powołanej świeżo do przygo- 
towania reform prawnych, oświatowych i eko- 
nomicznych w państwie. * - pe: 

Od r. 1904 wzmaga się w Chinach ruch ré: 
formistyczny. Na czele jego stają Jnanszikaj 
na północy a Czanczidun na południu. Komisya 
dla reform państwowych pod kierownictwem 
Juanszikaja zaczyna pracować bardzo energi 
cznie, skupiając głównie swą uwagę na retor- 
mach wojskowych i szkolnych. Juanszikaj sta- 
wia wówczas żądanie, aby wszystkie świątynie 
budyjskie przemienić na szkoły i aby uczniowie 
obowiązkowo uczyli się sztuki wojskowej. 
W charakterze instruktorów sprowadza `Juan- 
szikaj oficerów japońskich. Powstaje mnóstwo 
specyalnych szkół wojskowych. Armia otrzymuje 
nowe umundurowanie wedle typu europejskiego. 
Poza tem Juanszikaj bierze ciągle bardzo żywy 
udział w całym ruchu reformistycznym, który 
szczególniej po wojnie rosyjsko-japońskiej przy- 
biera *w (Chinach ogromne wprost rozmiary. 
Niema poprostn ani jednej większej reformy, 


Lecz zarazem jęły w nim krzyczeć tajne 
głosy: 

— A dlaczego mnie wyrządzasz niepoweto- 
waną krzywdę? a dlaczego mnie rabujesz to, 
co jest mojem szczęściem? rozkoszą? wszyst- 
kiem? " 

7 Opanował się jednak i rzekł tylko krótko: 
No A zatem sieje pan szczęście dokoła sie- 
ie... 

— Chciałbym — odparł Wańkowski, domy- 
ślając się ironii w słowach Stefana — niestety, 
nie wszystko wynika. tylko z mojej osobistej 
chęci Bywa tak, że Ktoś, dbając o czyjeś 
szczęście, mógłby komuś trzeciemu zniszczyć 
wymarzone szczęście i odwrotnie.. 

Wogócki pobladł.' Zrozumiał bezlitosną pra- 
wdę, płynącą ze słów rzeźbiarza. 


' — Gdyby dbał o moje szczęście — rozważał | 


w myśli — toby musiał zniszczyć wymarzone 
szczęście Wandy, która go kocha — — — 

Zacisnął powieki mocno, aby opanować ból, 
który rodził się w nim nagle za każdem przy- 
pomnieniom faktu rozłąki i oczywistej miłości, 
rosnącej między dwojgiem istot, jadących z nim 
razem. Ból przymierał na chwilę, przekształca- 
jąc się w ostrą ironię, sarkazm iub mściwość, 
lecz za lada słowem brał go na nowo w swoje 
posiadanie. 

Wogócki mimo to panował nad sobą. 
:« Zaległa głęboka cisza. 

Wanda zrozumiała również bezlitosną prawdę, 
mimowoli «wypowiedziana przez Wańkowskiego 


jak 1 przedstawicieli mocarstw. Oi Lego też 


Pa komhordowtniu Bejrutu. 
:(Telegramy „Nowej Reformy"). . > 
aE Berlin 27 lutego 
„Lokai Anzeiger* mimo zaprzeczeń utrzymuje, 
że bombardowanie Bejrutu rzeczy- 
wiście się odbyłoiwyrządziłe w mie- 
ście olbrzymie szkody. d turecki 
czyni marswyczajne starania dia ockrońycuro- 


pejczyków. Pewien Arab, który kouno jeżdził 


po mieście i wzywał do rzezi obcych, został ~ 


przez żan darmów zastrzelony. Liczba 
zabitych w czasie „bombardowania wynosi 300, 
w czem znajduje się-50 żołnierzy tureckich. 


Rzym 27 lutego 

Dzienniki zapewniają, że nie jest wykluczo- 
nem, iż podobne zajścia, jak w Bejrucie, wkrótce 
się znowu pow.tórzą, zwłaszcza jeżeli rząd 
turecki wydali rzeczywiście wszystkich włoskich 
poddanych z Turcyi. Europa musi się przeko- 
nać, że flota włoska ma inny cel, aniżeli spa 
cerować po morzu Egejskiem. 


i Konstantynopol 27 lutego, 

„W prasie tutejszej panuje wielkie wzburze- 
nie z powodu wypadków w Bejrucie. Prasa 
wzywa rząd, aby wreszcie wydalił wszyst: 
kich Włochów z Turcji, .nałożywszy na 
nich poprzednio wielki podatek wojenny. 


Paryż 27 iatego. 

W prasie tutejszej panuje wielkie niezadowo: 
lenie z powodu zbyt wielkiej rezerwy rządu. 
Dzienniki zarzucają rządowi, że wysłał tylko 
jeden krążownik do Bejrntu, sądząc, że nie wy- ' 
starczy to dla obrony interesów francuskich, 
tak bardzo zagrożonych przeż Włochy. Inte- 
resa francuskie w Bejrucie zostały 
naruszone * Dzienniki wyliczają wszystkie 
fabryki i zakłady przemysłowe oraz koleje, któ- 
re w Bejrucie są w rękach francuskich i oświad- 
czają, że napad na Bejrut równa się napa: 
dowi na kolonię francuską. 


* Paryż MPFiutego 

Porta wystosowała do mocarstw protest także 
z powodu zbyt krótkiego terminu, jaki komen- 
dant włoski dał okrętom tureckim, termin ten 
bowiem wynosił zaledwie 20 minut. Sprzeciwia 
się to więc duchowi i przeznaczeniu konwencyi 
w Hadze. i 7 
Frankfurt 27 lutego. 


„Frankforter Zeitung“ donosi z Konstantyno- 
poia, że Turcya zgodziła Się, aby Francya 
wysłała dwa okręty wojenne do Bej- 
rutr dla ochrony swoich interesów. 


7 życia Hugona Koliqtojn, 


Jakby na pociechę wśród wielkich nieszczęść, 
którs gromem uderzyły w ojczyznę naszą u 
schyłku XVIII wieku, na kartach dziejów Rze- 
czypospolitej w  najstraszniejszych chwilach 
jej istnienia jawi się szereg ludzi prawdzi 
wie wielkich, którzy całe istnienie swe zło- 
żyli na jej ołtarzu, walcząc o jei byt, o jej 
honor i odrodzeni, = ` 

W innych, pomyślniejszych okresach rozwoju 
dziejowego taki poczet mężów starczyłby na 
ugruntowanie na długi czas niezależnego bytu 
i potęgi państwowej krajn naszego. Niestety, 
upadek polityczny i moralny, rozprzężenie i 
anarchia, będąca wypadkową całego szeregu 
wiekowych przyczyn, zbyt podgryzły korzenie 
bytu Polski, ażeby praca i wysiłki najgienial- 
niejszych nawet mężów podtrzymać były zdo- 


i żal jej się zrobiło, że Stefan cierpiał teraz 
właśnie, kiedy ostatnie godziny pobytu jego w 
Warszawie w jej towarzystwia powinny zosta- 


+ 


wić w jego pamięci wrażenie, że jest dobrą ko- 
bietą, która nie dążyła do jego nieszczęścia — _ 


jeżeli zaś tak się stało, to w tem nie była jej 
wina, ile raczej cała wina była po stronie fa=- 
talności losu... 27 w 

Dlatego też, wciśnięta w głąb siedzenia, ode- 
zwała się po chwili cichym głosem: | 

— Ach, jakże życie jest niedobre — — ża 
den człowiek wie powinien na świecie cier- 
pieć — — jeżeli umierają uczucia, to powinny 
umierać obopólnie w jednem i drugiem serca... 
uczucia powinny stanowić harmonię dusz, która 
gaśnie z chwilą, kiedy jeden ton zamilknie... 

— A ton drugi, trzeci? — zapytał artysta. 

— Nie odnajdując się w harmonii — koń: 
=p swoją myśl — powinier *także zamilk- 
ną > ; x i 
—' I wówczas świat przestałby się rozwijać, 
świat psychiczny — oświadczył Wańkowski 
śpiewnie — o nie! ja idę w życie tak, jak ży- 
cie mnie bierze. Wyobraźnia moja snuje pomy- 
sły, daje mi wizye kształtów, więc daję im ży- 
cie — — i to jest mój imperatyw wewnętrz- 
ny — — lecz z prądem życia płynę tak, jak 
ten prąd mię niesie — i to jest imperatyw 
świata, zewnętrznego absolutu, który mną rzą- 
dzi, ` “Qan 


_ 


łary walącą się nawą niepodległego Rzeczypo- 
epolitej bytu. Chluba byli kaltury i cywilizacyi 
„naszej, dumą narodu tacy mężowie, jak Ko- 
ściuszko, Staszic, Niemcewicz, Konarski, Ignacy 
Potoeki, Stanisław Małachowski, ale ich gorąca 
miłość ojczyzny, rozum stanu i największe wy- 
siki nie były w możności naprawić tego, co 
zepsuły wieki, nad czem pracowała krecia ro- 
bota obcych i wysilały się mózgi polityków 
suropejskich, przyspieszające upadek i rozbiór 
Polski. 

W gronie najlepszych, najzasłażeńszych i naj- 
rozumniejszych synów ojczyzny ks. Hugon K oł- 
łątaj był jednym z tych, którym potomność 
hołdem wdzięcznej pamięci ma obowiązek na- 
grodzić zapomnienie, jakiego doznali od współ- 
czesnych. Zapomniany do tego stopnia, że na- 
wet kości jego ślad zaginął na cmentarzu war- 
szawskim Hugo Kołłątaj powstaje zmartwych, 
aby pamięcią zasłag zaświecić i stanąć świa- 
dectwem wobec dzisiejszego pokolenia, jaki 
duch, jakie zasady i jaka wola panowały wśród 
grona wielkich reformatorów politycznego ustro- 
ju Polski na schyłku XVIII stulecia. 


Hugo Kołłątaj urodził się w dniu 1 kwietnia 
1750 r. w Dederkałach Wiolkich w powiecie Krze- 
mienieckim na Wołyniu z szlacheckiej rodziny po- 
chodzenia litewskiego, Pierwsze lata nauki odbył 
chłopiec pod ochmistrzem domowym, objawiając od 
wczesnej młodości umysł ścisły i rozważny, oraz 
niezwykłą pamięć, Po ukończeniu szkoły w Pińczo- 
wie wstąpił w 16 roku życie do Akademii kra- 
kowskiej, gdzie przez 2 lata ałschał nauk teolo- 
gieznych i filozofii. Następnió wyjechał, jako młody 
kleryk, do Rzymi.żić zdobycia wyższego wykształ- 


zz „oj 7 nie uógłby marzyć o zdobyciu 
wyższydh stanowisk kościelnych, do których pchała 


ES niepowściągniona ambicya. 


` dbywanie obowiązków duszpasterskich, Ze sprawy 


Wyświębny na kapłana w Rzymie, powraca 
Kołłątaj w r. 1774 do kraju, jako kanonik kate- 
dralny s nominacyl papieża Piusa VI. Ta łaska 
Rzymn, o którą Kołłątaj usilnie zabiegał, zjednała 
mna zaraz na wstępie do kraju niechętnych. Pierw- 
szy stanął przeciw niemu biskup Sołtyk, dotknięty 
żywo tą ingerencyą kuryi rzymskiej, Zręczny 
Kołłątaj jeduak umiał dotrzeć do dworu i tam 
Przedstawiony królowi, zjednał sobie brata jego 
Michata, późniejszego prymasa, a przezeń Potockiego 
i Piramowicza, pracających w komisyi edukacyjnej, 
i zaznaczywszy się jako dzielny pracownik uzyskał 
to, że mu powierzono sprawę reformy Akademii 
krakowskiej, 

Dzieła tego dokonał Kołłątaj z nadzwyczajną 
energią. Rewizya spraw akademickich wykazała 
niedbalstwo poprzedniej gospodarki. Zamiast 5 a 
nawet podobno 3 tysięcy złotych polskich rocznego 
dochodu, jakim rozporządzał uniwersytet, Kołłątaj 
wydobył z pod rumowiska 70.000 złp. Pozbierał 
wszystkie dokumenty, dyplomy i nadania uniwer- 
sytetów i rozkazał wydrukować je w osobnej księ- 
dze. Księgi porozrzucane po całem collegium na- 
kazał zgromadzić razem i dał początek księgozbio- 


- Towi uniwersyteckiemu, który odtąd rośnie i wzbo- 


gaca się stale, 

Nie ta miejsce na bliższe omawianie reformy 
uniwersytetu dokonanej przez Kołłątaja, To jedno 
zaznaczyć należy, od tej reformy datuje się zupeł- 
ne odrodzenie Jagiellońskiej wszechnicy „in capi- 
te-et in membris“ i że odtąd weszła ona w nowy 
okres swego istnienia. | 

Równolegle z tą sprawą prowadził Kołłątaj dzie: 
ło reformy wsekół średnich, a wwzczególności szkoły 


Nowożw?S +2 w urakowie, regulując « grnntn | 


plan nauk i stosując go do piana uuiwarsyte- 
ckiego. 

Zawistne duchowieństwo, widząc rosnący wpływ 
i znaczenie Kołłątaja, poczęło tymczasem prześla- 
dować eświeconego reformatora, który przy swoich 
społeczno-edukacyjnych pracach, nie wiele czasu 
poświęcał obowiązkom kapłańskim, a nawet nosił 
strój świecki. Wytoczono mu proces długotrwały 
© zagarnięcie jakoby dóbr duchownych i o zanie- 


tej wyszedł Kołłątaj źle, odebrano mu włości ko- 
ścielne i zagrożono więzieniem, skutkiem czego 
mowiał uciekać z Krakowa. Powrócił dopiero w r. 
1782 po wywiezieniu biskupa, gdy akademicy u- 
pomnieli się o niego. Rewiaya sprawy jego z du- 
chowieństwem wypadła na jego korzyść, i to u- 
możliwiło Ignacerou Potockiemu przywrócenie Koiłą- 
„tajowi godnośći wizytatora wszechniey, W r. 1788 
wybrany rektorem uniwersytetu, sprawuwał te o- 
bowiązki do r. 1786, t. j, do chwili otrzymania 
urzędn cywilnego referendarza litewskiego. ` 

Na tom stanowisku zastaje go Sejm cztereletni. 
Podówczas Kołłątaj zbliżył się do Małachowskiego 
1 Potockiego, głównych twórców Konstytucyi 3-go 
Maja. Za ich wpływem poczyna dojrzewać w nim 
reformator polityczny, który niebawem złoży awe 
wyznanie w wydanych w r. 1788 „Listach Anony- 
ma do St. Małachowskiego*. "Ó 

Widnieje w tej książce ogromna erudycya i doj- 
rzały, świadomy dróg i celów, przepojony miłością 
sprawy narodowej umysł Kożłątaja, Kreśląc wymo- 
wnem i gorącem piórem niedolę miast i ludn, sta- 
wiając przed oczy sziachty krytyczne położenie ca- 
łego narodu, domaga się Kołłątaj grantownych re- 
łorm politycznych, świadom tej wielkiej prawdy, że 
naróż w avbie tylko powinien szukać oparcia do 
powstania z upadku, Wpływ, jaki pismo to wy- 
warłc us masy szlacheckie, był olbrzymi, Podniosło 
ono dacha obywatelskiego, natchnęło wszystkich 
nadzieją le:szej przyszłości, 

Dla zdobycia szerszego wpływu na współczesnych 
zgromadził Kołłątaj w domu swoim cały szereg 
wybitnych pisarzy, którzy pracami swemi, wydawa- 
nemi w broszurach treści politycznej, wzmagali owo 
natężenie umysłowe | wyrabianie opinii, jakie po- 
oda zjawienie się wiekopomnej Konstyvucyi 3 

aja 

W dziele jej powstawania Kołłątaj był jedną 
z majczynnfejszych sprężyn i dzieli zasługę tej 

„ wielkiej myśli na równi x gronem tych wielkich 
patryctów, którzy na chlubę narodu i własną ustaw 
wę do życia powołali. p 

W uznaniu tej zasługi król Stanisław August 
mianuje go podkanclerzym, a następnie ministrem 
skarbu w roku 1791.Ale i na Kołłątaja przypadła 
chwila upadku ducha, gdy przeciwnicy konstytneyi 
taranem bić poczęli w wielki dzieło, gruntujące 
na nowych demokratycznych podstawach przyszły 
byt Rzeczypospolitej. W roku 1792 Kołłątaj wi- 
dzi jedyne ocalenie sprawy w przystąpienin do 
Targowicy, choć się z nią nle solidaryzuje, Gdy 
Targowica niszczyć poczęła wielkie dzieło, zrozu- 
zumiał swój błąd i wyjechał wraz a wybitnymi 
patryotami do Saksoniłi,sgdzie pracował wraz a Igna» 
eym Potockim nad historyą konstytucyi i zbliżył 
się do Tadeusza Kościuszki. 

Kiedy Kościuszko w roka 1794 ogłosił powsta- 
uie, Koiłątaj z Potockim udali Bię do Polski i w 


Wiedeński Bank Związki 


a giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkam, Kantor wymiany 


Warszawie zostali członkami nojwyższej Rady na. 
rodowej, kierującej sprawami kraju. - 

Po upadku powstania, po wzięciu Warszawy i 
rzezi Pragi, Kołłątaj opuścił Królestwo i postano- 
wił umknąć za granicę. Przebył szczęśliwie Wisłę 
i już na ziemi galicyjskiej czuł się prawie bez- 
piecznym, gdy nagle pod Przemyślem aresztowała 
go policya austryacka w dnia 6 grudnia 1794. 
Przewieziony do Przemyśla, s następnie do Józef- 
stadu i Ołomuńca, przebył w tych fortecach prze- 
szło 7 lat i dopiero za wstawiennictwem Adama 
Jerzego Czartoryskiego i cara Aleksandra I, uwol- 
niono go w grudniu r. 1801. 

Rząd anstryacki, uwalniając go z więzienia, nie 
zwrócił mu jednak skonfiskowanych dóbr. Pozba" 
wiony środków do życia, Kołłątaj po powrocie do 
krajy, chadza dzierżawami, ale bierze przy tem 
żywy udział w pracach oświatowych. Prowadzi gło- 
śną korespondencyę z Czackim, a nawet czyni za- 
biegi o nawiązanie stosunków szlachty polskiej 
a Napoleonem I. Za to spotyka go ponowne wy- 
gnanie, tym razem do Moskwy. 

Po dwóch latach wraca stamtąd do utworzonego 
w rokn 1808 przez cesarza Francyi Księstwa 
Warszawskiego, podróżuje po Poznańskiem, bawi w 
latach 1809—1810 w Krakowie, czyni próżne usi- 
łowanła o odzyskanie skonfiskowanych majątków, 

W roku 1811 wraca do Warszawy, przyjęty już 
obojętnie przez społeczeństwo, któremu tyle oddał 
usłng. Opuszczony i prawie zapomniany umiera w 
domā przyjaciela na Starem Mieście w dniu 28 
lutego 1812. Ciało pochowano w katakumbach, 
a społeczeństwo ówczesne było tak obojętuem i 
niewdzięcznem, że nawet niə utrwaliło miejsca, 
gdzie spoczął wielki mąż stanu i reformator, jeden 
z tych, których porozbiorowa Polska słusznie zali- 
czyła do swych chwał narodowych, 

Uratowano tylko serce wielkiego myśliciela, któ- 
re wyjęte z ciała przez przywiązauego sekretarza 
i przyjaciela Michała Szymańskiego, w kilkadzie- 
siąt lac po śmierci odnalazło się w kościele w Wi- 
uzniowej nad Koprzywianką w Sandomierskiem, 


Jak wiadomo, senat uniwersytetn Jagielloń- 
skiego urządza jutro, we Środę, jako w setną 
-rocznicę zgonu Kołłątaja, o godzinie 10 rano na- 
bożeństwo w kościele św. Anny, a o godzinie 
11 obchód na cześć Kołłątaja w sali uniwer- 
syteckiej. A 

Towarzystwo filozoficzne urządza jutro uro- 
czystą Akademię ku czci Kołłątaja, na której 
program składają się: ` . 

„Kantata uroczysta“, słowa dra Lubeckiego 
do muzyki Świerzyńskiego, odśpiewa chór aka- 
demicki, pod kierunkiem B. Walewskiego; Prze- 
mówienie prezesa Tow. filozoficznego w Krako- 
wie prof. Straszewskiego; przemówienie repre- 
zentacyjne; Odcyty: Helena Radlińska: „Kołłą- 
taj, jako pedagog“, prof. dr M. Straszewski: 
„Kołłątaj, jako filozof“; „Gaude Mater Polo- 
nia” (hymn starodawny); „Polonez Trzeciego 
Maja*, w układzie J. Galia, odśpiewa chór aka- 
demicki, pod kierownictwem B. Walewskiego. 

Początek punktualnie o godz, 6 i pół wie- 
czórem, wstęp za zaproszeniami. s 

Akademicki obchód rocznicy H. Kolłątaja, na 
który złożą się: śpiew chóru, odczyt prof. Chrza- 
nowskiego, deklamacya artysty teatru miejskiego, 
p. Wiktora Biegańskiego i przemówienie reprcacn- 
tantów miodzieży akademickiej, odbędzie się w śro- 
dę 23 lutezo o godz. 3 i pół w auli uniwersyte- 
ckiej (Coll. zovam),  ' : 
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jubileusz Krustńcuieśo. 


Kronika. 


* Kraków, 27 lutego. 


Popis uczniów konserwatoryum muzycznego. 
Półroczny popis tegoroczny, jakkolwiek odznaczał 
się uświęconą tradycyjnie długością trwania (4 go- 
dziny) miał w wykonaniu ogólnie rzadko osiąganą 
w produkcyuch uczniów poprawność, a w niektó- 
rych punktach programa artystyczne wykończenie, 
zasługujące na miano koncertowej świetności, — 
Z szesnasta numerów ani jeden nie raził brakiem 
przygotowania, lub zupełnem „niepowołaniem” adep- 
ta, Widoczna była staranność strony nauczyciel- 
skiej i uzdolnienie uczniów, wśród których zabłysł 
wczoraj niejeden zadatek na wirtuoza niebyle ja- 
kiego. re FAJ 

Klasa fortepianowa przedstawiła uczniów prof. 
Lalewicza, wśród nich znaną jaż z dawniej- 
szych występów bardzo uzdolnioną p. Michalską- 
Zopothową, dalej uczniów dyr. Żeleńskiego: p 
Milaszkównę i wiele zapowiadającą p. Loeglerównę, 
oraz noznia z klasy prof. Barabasza. 


Skrzypkowie a pod numiejętnej i pracowitej ręki 
prof. Wierzuchowskiego przedstawili się 
bardzo korzystnie zkiorową produkcyą i solową. 
PP. Dobrzańska i Capówna, pp. Myśliwec, Pinkas- 
feld (wyjątkowo uzdolniony) i Doliński sprawiali 
się bardze dzielnie, przynosząc chlubą swej klasie, 
a z wiolenczelistów, uczniów prof. Skarżyń- 
skiego, słyszeliśmy dwóch, p. Schoenguta, już 
dziś mile słuchanego wirtuoza, i z wielkiem po- 
czuciem muzycznem grającego p. Brandysa. 

Klasa śpiewa prof, Ludwiga popisała się tym 
razem bardzo zaszozytnie, zdobywając sobie najsil- 
niejsze może oklaski, PP, Zarankówna i Szwedziń- 
ska, pp. Urbanowicz,” Mann (fenomenalny materyał 
głosowy) I Kominkowski, wywiązał się ze awych 
zadań nader chwalebnie, a kwartet z op. „Faast*, 
wykonany przez nich na zakończenie produkcyi, 
był dowodem dobregu przygotowania i dał miłą 
miniaturę produkcyi operowej, 

Szkoła ceramiczna, Wydział Tow. art. pol. 
„Rzeźba* wystosował następujące pismo: 

Wysoki Wydziale krajowy! Dowiadując sią o po- 
stanowienin zamknięcia szkół ceramicznych w Pod- 
górzu i Kołomyi, a natomiast założenia średniej 
szkoły ceramicznej — Towarzystwo artystów pol- 
skich „Rzeżba* uprasza Wydział krajowy, aby tę 
szkołę założył w Krakowie. Ścisły związek sztuki 
rzeźbiarskiej z ceramiką i doniosłe znaczenie, ja- 
kie ma dla rzeźbiarzy istnienie na miejscu pleców, 
wymaga, aby zakład naukowy ceramiczny był za- 
łożłony w najwybitniejszem środowisku artystycz- 
nem Polski, sknpiającem najwięcej sił rzeźbiar- 
skich, t. j. w Krakowie. Wśród wszystkich miast 
polskich Kraków ma najbogatsze tradycye arty- 
styczne i te czynią go najstosowaiejszym, głów- 
nym w Polsce warsztatem artystycznej pracy. 
W Krakowie winny się gromadzić wszystkie rzee 
miosłą pokrewne sztūce, aby pracować na cało- 
kształt polskiej sztuki. A 

Wysoki Wydział krajowy raczy również waiąć 
pod uwagę utworzenie w szkole ceramicznej kursu 
czysto artystycznego, trwającego 2—3 iata, a po- 
święconego wyłącznie ceramice artystycznej, Jest 
to z tego powoda nadzwyczaj ważnem, że cerami- 
ka artystyczna n nas zupełnie nie istnieje, mimo 
poszczególnych dobrych chęci i nsiłowań. 


Poza względami czysto Aartystycznemi przema- 
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Cieszyn, 25 luteho, (Walne zgromadzenie „So 
koła*), ; 

Walne zgromadzenio „Sokola“ odbyło się dzisiaj 
w sali „Doma narodowego“ przy współudziale oko- 
ło 40 członków. Zebranie zagaił prezes „Sokola“ 
druh Galicz, a następnie złożył sprawozdania z ca- 
łorocznych czynności Wydziału za rok 1911. Ze 
sprawozdania okazuje się, że mimo niepowodzeń 
przedsiębiorstw na cele Towarzystwa, instytucya 
ta zawsze znajdowała bardzo gorące poparcie spo» 
łeczeńatwa. Na budowę sokoini w Cieszynie ze- 
brano jedynie w roku sprawozdawczym pokaźną 
kwotę K 933'53, tak, że fundusz budowy wynosi 
obecnie z odsetkami kwotę K 6.80844. Natomiast 
a podatku gokolego gruuwałdzkiego nie otrzymał 
dotąd „Sokół* cieszyński ani centa, mimo, że fun- 
dusz ten zbierany w gniazdach wynosi podobno 
dvtąd kilka tysięcy koron. 

Następnie złożył sprawozdanie z części kasowej 
druh Dyrna, Obrót kasowy wynosił kwotę K 3,774 89 
majątek Towarzystwa, po potrąceniu długów, kwo- 
tę K 10,000. Imieniem komisyi kontrolującej druk 
Smalec postawił wniosek p udzielenie absolutoryum, 
który walne zgromadzenie uchwaliżo., Dłuższą de- 
batę zajęła sprawa wyborów do wydziału „Sokoła* 
na rok 1912 z powodu wniesicnej razyznacyj Jo- 
tychczasowego prezesa druha Clinge. «ni mowcy 
z pośród zgromadzonych prz <a nieprzy- 
jęciem rezygnacyi druh , »istze zasłażóne- 

j Z 6. -aięć lat pia- 
raystwa, jednakże 
uł sią przyjąć 

"eS prezesa, motywując 
swe postanowienie tem, że absolutnie, jako prezes, 
dla braka czasu nie może nadał pracować tak in- 
tenzywnie dla „Sokoła“, jakby tego potrzeba wye 
magała, Po tym oświadczeniu przystąpiono do wy- 
borów uzupełniających. Prezesem „Sokoła“ wybra- 
no druha Ludwika Kekerta, zaś do wydziału wo- 
brano druhów: Hajduka i Lazara; na zastępców 
druhów: Suchanka i Bartosika; do komisyi kontro- 
lującej wybrani zostali druhowie: Dyrna, Smalec 
i Wojnar. W części wnioskowej uchwalono podzię- 
kować ustępującemu prezesowi za jego wielce uży- 
teczną działalność dla „Sokoła, a nadto podjęcie 
starań o większe zainteresowania się ćwiczeniami 
gimnastycznemi i to nietylko wśród starszych dru- 
hów, lecz także wśród młodzieży, y 

Trzebinia, 26 iatego. (Zwłoki dziecka). — Dziś 
obok dworca kolejowego znaleziono porzucone w ro- 
wie zwłoki dziecka. Za wyrodną matką, która na- 
leżała prawdopodobnie do kobiet przejezdnych, roz- 
poczęła Żundarmerya miejscowa poszukiwania. — 
Zwłoki dziecka złożono w kostnicy na miejscowym 
cmentarza. : > 

Libiąż, 26 lutego. (Strajk górników), Strajk gór- 
ników w ko;alni węgla w Libiążu trwa dalej. Do 
porozumienia pomiędzy robotniksmi a dyrekczą ko- 
palni dotychczas nie przyszło. Kopalni i zabudowań 
kopalnianych strzeże Żundarmerya i kompania pie- 
choty z Krakowa © ~ 3 

Tarnów, 25 lutego. (W sprawie ogrodu miej- 
skiego; posiedzenie komisyi ogrodniczej. — Z Tow. 
ogrodniczego. — Wieczór czwartkowy. — Egza- 
mia dojrzałości. — Z kroniki policyjnej.) — « 

Najładniejszem bez wątpienia miejscem w Tar- 
nowie jest ogród miejski, jakim nie każde miasto 
pochiubić się może. Magistrat, jako też Rada miej- 
ska dobrze o tem wiedzą, lecz w nadziei, że plęk- 
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wiają te; względy natury praktycznej, jako to:| ność miejsca w zupełności wystarcza i że ogród, 


Towarzystwo artystów polskich „Żzeźba* zwraca 
się z gorącą prośbą, aby Wydział zrajowy, dbejąc 
o dobro sztuki polskiej, założył szkołą ceramiczną 


Komitet obchodu ku czci Z. Krasińskiego w Kra- |w Krakowie. 


kowie otrzymał w daiszym ciągu wielką ilość tele- 


gramów z różnych stron kraja i Słowisńszczyzny 
całej. Najważniejsze z nich przytaczamy: - 

Praga. Uniwersytet czeski, „Wszeconica czeska. 
przesyła serdeczne pvzdrowianie z racyi dzisiejsze» 
go obchodu ku czci wielkiego piewcy polskiego, 
Zygmunta Kras'ńałiego*. Cz'lakowski, rektor. 

Praga. Muzeum Królestwa Czeskiego. „Pamięci 
wielkitgo poety składa hołd czci, a uroczystości, 
urządzonej kn jego sławie w setną roszaicę uro- 
dzin, Życzy najpiękniejszego powodzenia Zarząd 
Muzeum Król. Czesk. 

W rsBzo wice (Praga). Klub czesko-polski. „Naj. 


głębszy hołd wielsiemmn poecie!“ Hovorka, prezes 
„Kiubu czesko-polskiego*, 
Praga. Franciszek Kwapil, literat, tłumacz 


dzieł Krasińskiego. „Nieśmiertelnu ‘Twórcy „Nie: 
boskiej Komedyi* oddeje hołd. w poczuciu gorącego 
zawsze pudziwu, czci i wdzięczności”. 

Kubin (Słowaczyzna). Paweł Orszag-Hwiezdo- 
slav, poeta słowacki, tłumacz Mickiewicza. Tele- 
gram zupełnie nieczytelny, jakby rozmyślnie poprze- 
kręcany (przez Madziarów?), Tyle z niego wyrozu- 
mieć można: „Pokłon oddaję geniuszowi Krasiń- 
skiego i piękuu jego poezji...* 

Wiedeń. Prof. Uniw, dr Watroslaw Jagić. 
„Permettez d'-xprimer mes sentiments d'admiration 
pour le grand ecrivain polonais Krasiiski*, Mem- 
bre d'Academ'e Jagicz. 

Zagrzeb. Związek nauczycieli szkół Średnich. 
„Najserdeczniej łączymy się w czci dla wielkiego 
wieszcza, Krasińskiego, który natchuął pierwszo: 
rzędnego poetę Chorwacyi, Preradowica. Sława Kru- 
sińsziemu!* n 

Zagrzeb., Macierz Chorwacka. „Wacierz hor- 
wacka łączy się braćmi Polakami w uroczystości 
ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin Krasińskiego, 
poety świtu i zmartwychwstania". Kuczera, pre: 
zek 

Zagrzeb. Prezydyum miasta. „W dzisiejszej 
uroczystości setnej rocznicy urodzin wielkiego, pol- 
skiego wieszcza, Krasińskiego, łączy się z Wami, 
w imieniu stołecznego miasta Chorwacyi, Zagrzebia, 
rezydent Holjec. > 

Belgrad. Dr Radowan Koszutlcz, prof. uniw, 
serbskiego, lektor języka poisxiego w Belgradzie, 


Sekretarz: Włodzimierz Konieczny, prezes Ksa- 
wery Dunikowski, 

Prusacy a polskie Towarzystwo emigracyjne. 
Opiekujące się wychodźcami polskimi i rasztmi To- 
warzystwo emigracyjne w Krakowie jest solą w 
oku hakaty, Prusacy radziby wyzyskiwać dalej na- 
szgch wychodźtów, a wspomniane Towarzystwo 
daje wychodźcom wskazówki, jak się mogą skutecz- 
nie bronić przed wyzyskiem. To pobudza lakatę 
do gniewu i do rozpuszczania wielce naiwnych 
bredni. I tak „Schlesische Zeitung“ pisze, że P. 
T. E. jest wynikiem zmowy politycznej między 
dwoma narodami: polskim i francuskim, zmowy, 
mojącej na celu zgubę Prus. Gazeta ta utrzymuje, 
łe P. T. pobiera od francuskich pracodawców po 
20 franków prowizyi za każdego zapośredniczonego 
robotnika, prowizyę zaś tę przeznacza na polski 
fundusz bojowy, który ma pójść na walkę zbrojną 
z Prusami. Obliczając liczbę robotników, wysyła: 
nych co rok przez P. T, E. do Francyi tylko na 
100.000, „Schlesische Zeitung“ dochodzi do wnio- 
sko, iż w tem sposób ów polski nurodowy fundusz 
bojowy dostaje cd P., T. E, rocznie dwa miliony 
franków zasiłku, s - 

„Kólnische Zeitung“ zdobywa się na pomysł 
wielce znanienny, a mianowicie: radzi, aby Niem- 
cy założyli soble we Lwowie roskie towarzystwo 
emigracyjne i starali się zamiast Polaków ścią- 
gnąć do Prus jak najwięcej robotników ruskich, 
którzy są „deutsch-freandlich*, a czują teraz tem 
większą urazę do Polaków, którzy nie dopuszczają 
ich do budowy kanałów (!). 

Jak widzimy, domysły i pomysły hakatystów nie 
odznaczają się rozsądkiem. 


Raut na dochód Przytuliska weteranów z r. 
1863/4w połączenin z koncertem i loteryą fanto- 
wą odbędzie się w dniu 1 marca, t. j. w piątek 
w salach Resursy urzędniczej (totel Saski). Koło 
pań, zajmujące się tym rautem ma nadzieją, że 
społeczeństwo polskie poprze ich usiłowania i zgro- 
madzając slę licznie ulży niedoli zasłażonych 
ojczyźnie starców. Bliższe szczegóły podają afisze 

Posiedzenie Tow. lekarskiego odbędzie się ws 
środę %9 lutego w gmachu „Towarzystwa lokar- 
aklego" przy u! Radziwiłowskiej 1. 4. z następn- 


„Cześć I chwała nieśmiertelnemu Autorowi „Niebo- |Jącym porządkiem dziennym: 1) Demonstraeje za. 


skiej komedyi*! Oby Gali'ejczyk zwyciężył! 
NOS. MG stad 
Uroczysty poranek ku czci Z. Krasińskiego 
odbył się dnia 25 lutego br. w seminąrynm naucz. 
żeńskiem w Krakowie w artystycznie przyczdobia- 
nej sali staraniem uczenic zakłudu w obecności in- 
spektora krajowego M. Zaleskiego, dyrektora zakła- 
da J, Dobrowolskiego i catego grona nauczyciel- 
skiego. Na program złożyły się: odczyt nczenicy 
IV. kursu, deklamacye, Śpiewy i utwory muzyczne 
na fortepianie i harfie. Na końcu w serdecznych 
słowach dyrektor wyraził ugoanie nczenicom za 


razka kokleszu przez dr. Malinowskiego; 2) odczyt 
dr Jekelsa „O Paychoanalizia Freuda", 
Z Tow. tecinicznego. Zanowiedziany na dai 


wieczór w Tow. technicznem w Krakowie odozyt| 


r. Zawiejskiego p. t. „Budynki gminne w Gstatn.ch 
10 latach* nie odbędzie się, 

Z Uniwersytetu. Pp. Maurycy Jakobsohn rodem 
z Podgórza i Władysław Piotrowski z Krakowa 
otrzymali w uniw. Jagiel. stopień doktorów praw. 

Obce banki wobec naszych pracownikow. 
Oduośnie do notatki, umieszczonej w naszem piśmie 
pod powyższym tyiułem proszeni jesteśmy o za- 


piękne urządzenie poranku, a przedstawiwszy postać | znaczenie, iż w kzskowskiej filii akcyjnego Towa- 
Krasińskiego i jego ideały, wezwał uczenice do na-|Tzystwa bankowego I kantorów wymiany „Mercur“ 


śladowania czynami wielkiego poety-myślicieła, 


nało PLZ A 


sy - Filla © 


nie pracuje żaden urzędnik narodowości niemieckiej 
lub czóskiej, lecz wszyscy urzydniey są narodowości 
polskiej I pochodzą z Galicji, ` 


Krakou 


Wie 


, 
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Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów I y 
i na'ksłążoczki wuładkowo., Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papie i i 
(m lokalu parterowym (Rynek gł, L 


da bardzo prymitywnym wymaganiem. Brak dosta- 
ecznej ilości ławek, brak chodników, nieporządki, 
wstrętny staw i pawilon dla muzyki, brama niə- 
estetycznie pomalowana ma żółto, niehygienicznie 
urządzone miejsce zabaw dla dzieci (zdaje się, na- 
| awane z tegc 'powodu „cielętnikiem*), wreszcie 
(brak bramek bocznych, -— oto są grzechy naszego 
ogrodu wiejskiego, a względnie grzechy magistratu 
i Rady miejskiej. 

Wszelkie nawoływania w Radzie miejskiej i w 
pismach były bezskuteczne; magistrat był głuchy, 
Rada miejska tak samo, pięknie brzmiące uchwały 
pozostawały martwemi i szły do archiwum miej- 
skiego, 5 r 

Obecnie mastają względnie lepsze chwile dle 
ógrodu miejskiego, Nowo Wybrana komisya ogro- 
dowa zainteresowała się |tem jedynem miejscem 
spacerów publiczności tarnowskiej nie na żarty. 
Po nkonstytuowaniu się (wiceburmistrz Silbiger 
przewodniczący, dr Leniek — zastępca przewod- 
niczący, prof. Wojciechowski — sekretarz, prof. 
Kurowski — gospodarz) członkowie komisyi pod 
dali gruntownej krytyce obecny stan ogrodu i ob- 
myślają Środki, mające służyć do usunięcia złego. 
Najwięcej cięgów dostała fontanna, którą magi- 
strat zbudował bez odniesienia się do komisyi ogro= 
dowej. Uchwalono ałożyć preliminarz wydatków i 
dochodów, zakupno dwunastu ławek, budowę jednej 
bramki wraz z urządzeniem chodnika do klombu 
głównego, zniesiedie niepotrzebnej altany, urządze- 
nie klombu głównego í kilka pomniejszych spraw- 
Jest nadzieja, że magistrat pójdzie na rękę do- 
brym chęciom komisyi. a 

Miesięczie zebranie członków Towarzystwa ogrod- 
niczego odbyło się z końcem ubiegłego tygodnia, 
Pogudankę na temat hodowli kwiatów sozonowych 
wygłosił prof. Kurowskt, poczem między zebranych 
rozlosowano kiisanaście okazów doborowych odmian 
hyacyntów. - 

Ostatni wieczór czwartkowy Towarzystwa mu- 
zycznego należał do zajmujących. W program wie" 
czoru weszły produkcye chóra męskiego, kwarteta 
smyczkowego, deklamacya i solo skrzypcowe z akom- 
paniamentem fortepianu. 

Egzamin dojrzałości w II gimnazyum w termi- 
nie zimowym złożył Józef Kaziród. ; 

Policya tarnowska aresztowała niejakiego Ber- 
gera wraz z ŻONĄ za kradzież materyi ua suknie 
wartości 250 kor. Dawidowi Schiffowi, : i 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po- 
wiatowej w Ropczycach z grupy gmin wiejskich 
rozpisało prezydyum namiestnictwa na dzień 27 
marca, j i 

Aresztowanie szpiegów. W Stanisławowie are- 
sztowano parę małżonków, podających się za Mi- 
kołają i Aunę Nowiekich, pod zarzutem szpiego- 
stwa, Pochodzić mają z Kijowa. Prawdziwe na- 
zwisko aresztowanego ma być Mikołaj Rubanów. 

Propaganda prawosławna w Galcyi. Jak do- 
noszą pisma ruskie, 90 włościan z Daszawy. po- 


czasie której wieszcz 


wosławnej, Konsystorz grecko-katolicki wydelegóż 
wał dziekana stryjskiego, ks. Polańskiego z Koniar 
chowa, do przeprowadzenia dochodzeń w tej spfat 
wie, ~ 7 


Ze świata. 


(b) Odczyt o Krasińskim. Z Wiednia piszą 
nam: Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego; 
pierwszy z polskich towarzystw tutejszych, uczcił 
setDą rocznicę urodzin Zygmunta Krasińskiego. DÝ 
Edward Goldscheider, znany krytyk literacki, 
szef tedakcyi dziennika „Wiener Aligemeine Zei- 
tung* wygłosił w niedzielę 25 b. m, staraniem 
uniwersytetu ludowego odczyt, na temat „Krasiń- 
ski a Słowacki“. Przed licznie zebranymi stuchae 
czami dr Goldscheider dał w barwnem słowie obraz 
stosanku autora „Irydyona* do twórcy „Króla Du- 
cha“, stosunku, opartego na serdecznej przyjaźni i 
wzajemnem uwielbienia. Przyjaźń dwóch wielkicl. 
poetów nie trwała długo, powodem jej zerwania 
była odpowiedź poetycka Słowackiego na psalmy 
Krasińskiego. „Do autora trzóch psalmów*, 

Na tło wzajemnego stosunku obu poetów rzaci 
dr Goldscheider charakterystykę twórczości Krasiń* 
sklego, mówił o stosunku jego poezyi do epoki, w 
„Niaboskiej koaedyi* two 
ryś, b Wpic a noglądach spo: 
łecznych i postyckich Kras'ńskiego. Odeczyc mes 
zmiernie zajmujący podobał się bardzo publiczno 
ści, która prelegentowi dziękowała gorącemi okla 
skami. 

Rocznicy Krasińskiego poświęci wiedsński unie 
wersytet ludowy juszczo jeden ze swych odczytów. 

(b) Proces rosy:skisgo malat- Piszą nam 
z Wiednia 26 b. m.: Dziś przed sąueu: przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa przeciw Jerzemu Pawłowl 
Modrowowi, malarzowi rosyjskiemu, oskarżo- 
nemu o kradzież obrazów z wiedeńskich galeryj 
ks, Lichtensteina i hr. Harracha, W sierpniu 1908 
r. ukradł Modrow główkę dziecięcą, pędzła Van 
Dycka w galeryi hr. Harracha, kradzieże popełniał 
też w Krakowie, gdzie zeskamotował z Muzeum 
Matejki cenne rysunki. Za kradzieże popełnione w 
Dreźnie odsiedział Modrow Lg roku więzienia, 

Modrow pochodzi z Łodzi, gdzie też uczęszczał 
do szkoły hóndlowej. Kradzieże popełnił — jak 
zeznaje — m nwmiętności do dzieł sztuki, a nie 
dla zysku. 'Psychiatrzy orzokli, że Modrow jest 
neurastenikiem, jednakże nie jest chory umysłowa 

Z Wiednia telefonują nam! Złodziej obrazć: 
z galeryj Paweł Modrow, skazany został na 2°; 
roku więzienia, : 

Restauracye parlamentarne. Powiadają w Lone 
dynie, że kto chce zjeść tanio i dobrze, niech idzik 
do parlamentu. Ale wstęp do restauracji parla- 
mentarnej nie jest.łatwy. Oczywiście członkowie 
parlamentu mają do niej wstęp, gdyż ona dla nich 
jest urządzona, obcy jednakże może tau się dostać 
tylko w towarzystwie posła, W roku ubiegłym re: 
stauracya parlamentu angielskiego miała deficyt w 
sumie około 30.000 marek, mimo, że otrzymała” 
przeszło 40.000 koron subwencył. Deficyt spowa= 
dowany został przez to, że doborowe potrawy po: 
dawano po cenach niskich, Wydano w roku 1911 
z kuchni 38.818 przekąsek - 53.701 objadów, 
90.522 herbat, -1222 kolacyj 1060 śniadań i 
4368 nadzwyczajnyck objadów. : Przewodniczący . 
komiteta restauracyjnego oświadczył, że ceny W 
rostauracyi muszą być podwyższone.  Jeżel. to 
przyjdzie do skutku, członkowie parlamentu muszą 
przygotować się na wyższe wydatki osobiste. 

W parlamencie francuskim restaurecya Odgiywa 
roię bardzo ważną, zwłaszcza gdy iodzi o napoje, 
gûd — PIGŁDB— UE HOBÓ IW WIEK. tO WANY ch, 

I tak Clemenceau musi misé n: »roliku trybu: 
ny jedną szklankę z wodą, «drugą zaś z winem 
Marsala., Podczas mowy pije naprzemian on to 
z jednej, to z drugiej szklanki. Podawanie napo. 
jów jest wybornie zorganizowane W wali posie- 
dzeń po prawej,stronie, za ławami monarchistów, 
znajduje się mała nyża, całkiem prawie zapełniona 
półkami, na których stoją butelki. Kelner okiem 
znawcy spogląda na trybunę, ażeby się dowiedzieć, 
kto właśnie mówi. a potem zaziera da listy mow- 
ców. Dowiedziawszy się, kto właśnie kto ma na- 


náci iera ef 


następnie przemawiać, przygotowuje dia niego u: "ax, 


lubiony jego napój. Trzeba mieć dobrą pamięć « 
dłuższą praktykę, ażeby wiedzieć, co który Z de: 
putowauych pije, Poincaré pije zawsze limoniadą, 
Stoog kawę bez cukru, Cochóry wodę Vichy ze 
źródła Cólestins, a Clemente! tę samą wodę, ale 
Saint-Yorro. — Deputowani Lafferre i Bouge piją 
bordeaux, Camuzet wino białe, choołaż jest dept 
towanym z Baune, gdzie wyrabiają wino czerwo- 
ne. Benoist lubi stare Anjou, a Millerand koniak 
Deputowany Veber jest jedynym amatorem piwa, 
a ognisty mowca Breton pije mleko, gdy przem 
wia. Kawę czarną piją: Delcasse, Dumont,” Rel- 
noch, Roche i wielu innych. Renoult i Goudo piją 
herbatę, a Etienne, Deschanel i Lefóvre tylko wo: 
dẹ. Należy dodać, Że derutowani za napoja nie 
płacą, | aak ai E 
__ az 

` Zmarli. 

Adam Treter, właściciel dóbr, b. prezes Rady 
powiatowej w Przemyślanach, umarł w Laszkach 
Królewskich, przeżywszy lat 53. 


z 


"Na Dar grunwaidzki złożyło grono nauczycieli 
gimnazynm IV 15 K. ` 

"Składki ‘Na Mucierz śląską ziożyły duieci z zakiada 
dea Uhramca w Zakopanem 12 K, z przedstawiemia 58: 
modzielate urządzonego. s o 

mianowania. Minister bandlu zamianował zarządcę po 
oziowego Stanisława Gettera w Oświęcimiu starszym ai= 
rządcą pocztowym w Buczacza, 


Z krakowskiego ebserwatoryum. Duią £6 lutego tor. 
momotr tłoazedł od 4 1'1 do 4'6 Cols., — buromett 


„| podnosił się. 


vnia 27 lutego © godzinie 7 rano staa barometra 
146'3 MMe tezmometru 00 Cel.; — wiatr pólno:no-Za: 
chodni. 

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.) r 

Ciețpłota najwyższa + 6'3, najniższa — 10°, Ciśnie: 
nie powietrza 668, Kierunok wiatru wschodai - Spad 
deszcz i mokry Śnieg, Prognoza: prze* ażn.e pogodnie. 
Repertoar teatru miejskiego in, Słowackicgo 
j w Krakowie, 

We wtorek: „Akiorkiu, R 

We środę: „Straceńcy“. 

We czwartek: „Halka“. 

W piątek: „St aceńcy*. 

W soboto: W „Trzęsawi-ku', 

W niedzielę po południu: „Cyganerya warszawska": 
wieczór: „W Irzęsawiku*. - ] 

W poniedziałek: „Ulubienies kobiet“, E 
Uaiwersytet iudowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16. + 
Wa wtorek: Dr Henryk Knnzek; „Sztuka grecka*, 


wiatu. stryjskiego, zgłosiło w starostwie w Stryju | [rr wykład ilustr. obrazami świetlnemi.) 


przejście swe na prawosławie. Jeden z agitatorów 
odstąpił grunt i dał materyał na budowę kaplicy 
prawosławnej, a w najbliższej przyszłości mają 
BĘrowadzić duchownego prawosławnego. Już zeszłe- 
go roka niektórzy włościanie wysłali swoje dzieci 
na naukę do Rosyi i tu ma być Źródło akcy! pra- 


We środę: P, Henryk Ko:odziejski: „O elektryczne: 
ści“. (IL wykład. o 
r Didan de Henryk Kunzek: „Sziuka grecka“, 
(IV wykład ilustr. obrazami Świetlnemi.) 

Szkoła nauk społecznó-poiitycznych. i 

We wtorek od godz. 8—9: Prof. Fr. Bujak: Etspp 
rozwoju ekonomicznego w XIX stoleviu. 


K. — Przyjmuje wka = rachunku bieżącyu 


Podatek rentowy opłace 


"a e T nwe o nlanania 


~~ Zator z Warszawy Niedźwiecki, 


aowa prez cały wieczór nader poważny nastrój. 
` a K. 


We środę vd gođ™. 7—8: Dr Z, Daszyúska-Gollńsk a: 
Roawój i cechy ludności w XIX. i początkach XX stu- 
leota; 6d gedz, 8—9: Prot F, Bujak: Etapy rozwoju e- 
konomicznego w XIX. stuleciu. 


Bromika Iwswska, 


Lwów, 27 lutego. 


„Irydyon* na scenie teatru lwowskiego. 
Wczorajsze pierwsze przedstawienie „Irydycna* na 
scenie lwowskiej miało charakter wysoce uroczysty 
4 podniosły. Zebrała się w teatrze nie tylko publi- 
czność premierowa, ale i rzadcy goście z rozmai- 
tych sfer, niewyłączając wielbicieli muzyki, których 
zwabiła ciekawość co do iłustracyi muzycznej Lu- 
domita Różyckiego, W inscenizacył, nieśmiertelne 
dzieło Krasińskiego składa się z trzynastu odsłon, 
prologu i epilogu. Pracy tej wysoce odpowiedzial- 
nej 1 trudnej dokonał chlubnie znany publicysta 
lwowski Adam Zagórski 1 przyznać trzeba — wy- 
wiązał się chlubnie z trudnego zadania, Mimo 
skróceń, łączeń i kreśleń, dzieło nie uroniło nie ze 
swego majestatu, tak umiano uchronić każdy wa- 
Żniejszy moment, Tło dekoracyjne dano bajecznie 
piękne. Wszystkie odsłony jakby żywcem wykro- 
jone z rzeczywistości, której ślady jeszdzo dziś 
oglądać mażua w siewcy uaWiych Uezarów. I wy- 
konanie było naprawdę godne wielkiego dzieła. 

Rolo tytułową odtworzył m serdecznem przeję- 
ciem się p. Adwentowicz; KElsynoe grała pięknie p, 
Bednarzewska; znakomitym Masynissą był p. Zo- 
lazowski, Należą się także słowa uznania p. Do- 
brzańskiej za doskonałe stwoTąenie -posadi molit 


gsbala, Cały zresztą zespół tworzyli pierwszorzę- 


~ dni artyści, a więc: p. Ohmieliński, Siemaszkowa, 


Szobert, Dobrzański Frączkowski i inni, Reżyserya 
była doskonała, a pod względem technicznym pod- 
mieść należy, szybkość odsłon, dzięki czemu rzecz 
nie nuży, nie przewleka się zbytnio, 

llusiracya muzyczna do „Irydyona* skompono- 
wana przez Ludwika Różyckiego przypomina for- 
mę snuitę, opartą na trzech głównych motywach: 
koniec świata starożytnego, tęsknotę do nowych 
epok i tęsknotę Elsynol. Na tych trzech tema- 
tech oparł kompozytor w szerszych zarysach swo- 
ją kompozycyę. Najpiękniejszym jest wstęp prologu 
niejako uwertura, dalej ustęp o charakterze ko- 
ścielnym w katakombach 1 marsz „H-mol*, wre- 
szcie śmierć Elsynoi. Kompozytor wulknął głęboko 
w treść wielkiego dzieła, podkreślając trafnie po- 
szczególne jego momenty. Wśród publiczności pa- 


. Kr. 

Strajk w uniwersytecie lwowskim? <Od pe- 
wnezo czasu krążą pogłoski, że w uniwersytecie 
lwowskim ma wybuchnąć ogólny strajk słachaczów. 


Strajk przygotowają miuchacze narodowo-demokra- |! 


tyczni, którzy w ten sposób chcą przeforsować 
szybszą decyzyą władz w sprawie budowy nowego 
gmacha uniwersyteckiego, 

Jak słychać, planuje młodzież rozpoczęcie straj- 
ku z chwilą otwarcia sesyi parlamentu. i 

Zjezd lekarzy rządowych z Galicyi obradował 
ws Lwowie pod przewodnictwem dr Czyżewicza 
z Jarosławia. Zjazd był bardzo liczny, a oprócz 
spraw organizacyjnych Związku, zajmował się dwie- 
ma bardzo doniosłemi kwestyami, mianowicie zwal- 
czauisam epidemii egipskiego zapalenia ócz (tracho- 
ma) i nadmierną w naszym kraja śmiertelnością 
dzieci, tudzież środkami jej zwalczania, Pierwszy 
temat omówił dr Kuhn, drugi referat wygłosił dr 
Momidłowski, 

izba lekarska? wschodnio-gailcyfska ukonsty- 
tuowała się na dalsze trzechlecie, wybierając pre- 
zydentem dr Festenburga, zastępcą dr Dapóego, 
wydziałowymi dr Kohlbergera, dr Mikołajskiego, 
dr Schellenberga i dr Ziona, zastępcami wydziało- 
wych dr Drzymalika, "dr Strumieńskiego, dr Żu- 
kowskiego i dr Markiewicza, . 

Związak s'enografów polskich we Lwowie 
odbył w sobotę w małej sall Towarzystwa muzy; 
cznego płerwsze doroczne walne zgromadzenie, na 
którem po załatwieniu spraw czysto administracyj- 
nej natury, dokonano wyboru członków wydziału, 

alsyl rewizyjnej i sądu polubownego, Prezesem 
Związku wybrano prof. uniwersytetu dr Eruesta 
Tilla, | 

Samobójstwo. Młoda i piękna rosyjska śpiewaczka 
kabaretowa, występująca w Casino de Paris we 
Lwowie, targnęła się na swoje Życie. W towarzy- 
stwie, w czasie pozornie wesołej zabawy, wsypała 
trochę morfiny do szampana 1 wypiła zdajo się 
ostatni kieliszek w swem krótkiem a błyskotliwem 
Życiu. Qdwisziono ją w beznadziejnym stanie do 
szpitala. 

Rozprawa w sprawie Eanku parcelacyjnego 
odbędzie ię dopiero w kwietniowej kadencyl przy- 
sięgłych i potrwa najmniej trzy tygodnie. Rozpia- 
wę prowadzić będzie radca Lewicki, oskarżać pro- 
kurator Franke, 


8.Gakbryalsxza, Krzysztofory 
Kreakówwr, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiuny, pianina, harmo- 
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty ażywane cd 
cen najniższych. 


Proces Macocha. 


W Piotrkowie rozpoczął się dzisiaj proces 
przeciwko Damazema Macochowi i tow. — 
Przewodniczy Wołkow w asyście Grab 
skiego i Pawłowicza. Oskarża podproku- 
Bronią Da- 
mazegó Macocha adw. przys. D. Klejn (z urzę- 
du), Izydora Starczewskiego adw. przys. K. Ru- 
dnicki (z urzędu), B. Olesińskiego adw. przys. 


„M. Chądzyński (z wyboru), J. Piertkiewicza 


adw. przys. W. Kański (z urzędu), Wincentego 
Piankę adw. przys. Sędzikowski z Petersburga 
(z wyboru) i Józefa Błasikiewicza adw. przys 
B. Nowicki (z wyboru). 

Zeznawać będzie 113 świadków: 88 powoła- 
nych przez oskarżenie i 25 przez obronę. Prócz 
tego powołano 3 ekspertów, 2 lekarzy i kali- 
grafa. 

Z Petersburga przybył naczelnik departamen- 
tu wyznań obcych, Tiażelnikow. 

Z Piotrkowa donoszą pod datą wczoraj- 
BZĄ: 

Sprawa Macocha niewątpliwie jutro się roz- 
pocznie. Wszyscy świadkowie otrzymali awiza- 
cyo sądowe, wzywające ich na sprawę. B. przeor, 
0. Rejman nadesłał z Rzymu świadećtwo 
choroby, poświadczone przez ambasadę rosyj- 
ską w Rzymie, jednocześnie załączając swój 
dokładny adres: Villa Herzig. via Salaria. — 


z A Z Z Z AZ A Z EP TE e Z O 


Przeor O. Weloński nie przyjedzie na spra- 
wę, bo jest bardzo chory, nawet mszę odpra; 
wia w swojej celi. Co się tyczy pozostałych 
OO. Paulinów, to ich obecność jest niezawo- 
dna, Przybędzie także O. Przezdziecki. 

Zjazd w mieście jest nader liczny. Ho- 
tele przepełnione. Na sali sądowej i w urzędzie 
telegraficznym wszystkie zarządzenia, niezbę- 
dne dla dobrej obsługi dziennikarskiej, są wzo- 
rowe. Proces rozpocznie się jutro o godz. 11 
przed południem. 


Wojsko przecio studentom. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 27 lutego.) 


Petersburg. W tutejszym uniwersytecie wy- 
buchły wczoraj rozruchy studentów. Uni- 
wersytet otoczony od wczoraj wojskiem. Wczo- 
raj po południu odbyło się zpromadzenie kilku 
tysięcy studentów, na którem protestowano 
przeciw postępowaniu ministra oświaty Kasso, 
który, wbrew autonomii uniwersytetów, miano- 
wał na własną rękę profesorów. 


"Studenci nie chcą uznaćtych profe- 


sorów, których wykłady odbyły się. wczoraj 


pod osłoną policyi.> Wczoraj e godz. 3 po po- 
ładniu wkroczyła pdlicya do uniwersytetu i are- 
sztowała przeszło 200 studentów. 


"Sprawa chełmska 
w Dumie. 


(Telegramy „Nowej „Reformy* z d. 27 lutego.) 


Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Całe wczorajsze posiedzenie Dumy 
zapełniła dyskusya nad 10 mstępem przedłoże- 
nia w sprawie wydzielenia gubernii chełm 
skiej. 

Dotąd przemawiało 16 moweów, między ty- 
mi Grabski, który wskazał, że wyłączenie 
prawnicze absołatnie nie ma cela, gdyż w gu- 
bernii chełmskiej są i pozostauą ustawy obo- 
wiązujące w Królestwie Polskiem. Politycznie 
sprzeciwia sią wyłączenie Chełmszczyzny idei 
państwowej. Ci, którzy walczą za prawem Ro- 
syi do wyłączenia nio mają na oku korzyści pań- 
stwa rosyjskiego, lecz chcą tylko zadać cios 
polskości, którą zwalczają, || | i 

Bar. F elk ersam (październikowiec) oświad- 
czył, że interesy ludności rosyjskiej w okręgu 
chełmskim są przez wydzielenie osobnej guber- 
nii dostatecznie chronione. i 
P. Dymsza wskazuje Że rząd rosyjski przez 
117 lat przestrzegał nienaruszalność granic Kró- 
lestwa. Projektowane wyłączenie sprzeciwia Się 
ogólnemu kiernnkowi rosyjskiej polityki pań- 
stwowej. Z państwowego punktu widzenia jest 
ono nonsensem. 

Biskup Eulogiusz oświadcza, że wyłącze- 
nie jest podstawową ideą całego przedłożenia. 
Jakkolwiek Królestwo Polskie, jako realna wiel- 
kość, nie istnieje, jednak żyje w sercach Pola- 
ków idea samodzielności Królestwa Polskiego i 
ta idea przyjmuje tam zanadto konkretne for- 
my, pod których działaniem cierpi ludność ro- 
syjska. Wyłączenie Chełmszczyzny jest próbą 
ograniczenia sfery kulturalnego wplywu Pola- 
ków po Wisłę i Buy. Do Wisły niechaj pozo- 
stanie polska Kultura, to jest zrozumiałe, ale w 
Chełmszczyźnia musi być czysto rosyjska kul- 
tura. 

P. Parczewski przedstawił historyczny 
przegląd rosyjsko-polskich stosunków i oświad- 
czył, że większość Dumy kontynuuje poprzed- 


nią rusyfikacyjną politykę, Rząd rosyjski wdzie» | 


ra się nawet w terytorya, których dotąd zwierzch- 
ność rosyjska nie dotknęła. Nawet w smutnej 
epoce Murawiewa nie wykonano zamachu na 
terytoryum Polski. Przez Dumę projektowana 
ampntacya nie zerwie socyalno ekunomicznego 
związku okręgu chełmskiego z Warszawą. T'a 
ekonomiczna, socyalną i duchowa jedność nie 
da się zerwać. 4 

Rodiczew (kadet) oświadcza, że nie wol- 
no w imię rosyjskiego militaryzmu prześlado- 
wać mowy i kultury ukraińskiej lub czyjeś pra- 
wa ograniczać, | 

Siusndino (nacyon.) zapowiedział, że bę- 
dziagłosował przeciw wyłączeniu Chełmszczyzny, 
ponieważ kwestya istnienia Polski, jako samo- 
istnej jednostki, jest nadzwyczaj sporną. Dla- 
tego byłoby nieostrożnością wraz z obradami 
nad obecnem przedłożeniem debatować nad tą 
kwestyą, ` p 

Obrady odroczono do środy, 


a 


Wojna ołosko-furecku. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 27 lutego.) 
Ficta włrska pod Tesos. 


Berlin. Z Konstantynopola donoszą, że dwa 
włoskie okręty wojenne pojawiły się koło Ca- 
yalla naprzeciw wyspy Tasos i skierowały 
armaty na miasto. Po pewnym czasie okręty 
te, nie strzelając, oddaliły się w kierunku Dar- 


danelów. 
Paniza w Salonica. 


Salonika. Komendant twierdzy wydał rozkaz, 
aby poczyniono wszelkie przygoto- 
wania do obrony, ponieważ zachodzi oba- 
wa powtórzenia się ponownych zajść, 
jak w Bejrucie. W mieście panuje wiel- 
ka panika. 


Bitwa pod Zandżurw, 
Konstantynopol. Wedłag depeszy, nadeszłej 
do ministerstwa wojny, d. 23 b. m. kolumna 
włoska, złożona z 4 batalionów piechoty, od- 
działa kawaleryi i 3 bateryj artyleryi, wyru- 


szyła celem obsadzenia miejscowości Zan* "r, 
musiała jednak cofnąć się wskutek A 
.e u- 


wnego ognia Turków i Arabów. Po . e 
reckiej padło 2 żołnierzy, straty włoskiv nie są 


znane. 
Pod Deruą. 

Paryż, Z Derny donoszą dzienniki. że pod- 
czas onegdajszej walki pod Derną, Turcy za- 
brali Włochom kilka armat i zniszczyli wybu- 
dowane przez Włochów fortyfikacye, W bitwie 
tej kilkuset żołnierzy włoskich zyinąło lub zo- 
stało rannych. 


Wszystko jest znikome na tym Świecie, a więci Pani zgubi po użyciu Kremn „ODALISEK« 
á K 1-20 i mydła macierzankowego „BRACHA* 460 b.: wągiy, pryszcze, plamy wątrob., rożmaiże 
wylzuty skórne, czerwoność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śnieżnej 
białości, i jedwabnej delikatności; z tego powodu proszę, nie prótujcie Panto dłnże! swej ciepiiwości. 


~ NOWĄ REWUKMA _ | 


Otlary bombardowania. _ 
Konstantynopol. Według urzędowych wiado- 
mości, podczas bombardowania -24 b. m. zabi 
tych zostało 58 osób, w tem 36 prywat- 
nych, a z marynarki 2. oficerów i 2 żołnierzy, 
zaś 56 osób odniosło rany, w tem 1 Rosyanin. 


Rokowania pokojowe. 

Paryż. „Matin* donosi, że mocarstwa trójpo- 
rozumienia chcą poczynić wspólne kroki w Kon- 
stantynopolu, celem wdrożenia rokowań po- 
kojowych na tej podstawie aby oba państwa, 
weszły ze sobą w bezpośrednie pertraktacye. 


Z Austryi i Węgier. 
(Telegramy „N. Reformy* z d. 27 lutego). 


Prozesura Koła polskiego. 
Wiedeń. Dzienniki zamieszczają już życiorysy 
prezydenta dra Lea, uważając jego wybór na 
prezesa Koła polskiego za zapewniony. 


Haussa na gieldzie. 
Wiedeń. Na giełdzie dzisiejszej panuje „haus- 
sa“ z powodu polepszenia się sytuacyi polity- 
cznej na Węgrzech. $ ; 


Odroczenie obrad komisyi 
finansowej, 

Wledeń. Dzisiejsze posiedzenie komisyi fi- 
nansowej Ezby posłów, na którem miała 
się w dalszym ciągu odbyć dyskusya nad po- 
datkami, zostało zaraz po otwarciu zam- 
knięte. ; 

Ponieważ minister skarbu Zaleski na p3- 
siedzenie to nie przybył — poseł Diamand 
oświadczył, że rząd widocznie nie ma interesu 
w obradach i zgłosił wniosek o zawieszenie 
obrad. = s 

Wniosek ten przyjęto 15 głosami przeciw 13 
i posiedzenie odroczono do popołudnia, 


Radykali czescy. 

„Wiedeń. Jak słychać, czescy radykali 
mają wystąpić ze Związku czeskiego. 
Nieporozumienia -miedzy radykałami a innemi 
stronnictwami czeskiemi datują się cd czasu 0- 
statniego głosowania nad prowizoryum budżeto- 
wem, gdy czescy radykali, wbrew uchwale 
Związku, głosowali przeciw prowizorynm budże- 
tewemnu. Istnieje więc zamiar zwołania przed 
zebramiem się parlamentu Związku czeskiego i 
wezwania radykałów, -aby zachowali bez- 
względną solidarność, albo wystąpili 
ze Związku. 

Nieprczzonz cbrsńca MosEalckiiski. 

"Praga. Wczoraj wieczorem wygłosił poseł 
Kramarz na zgromadzenia klubu młodocze- 
skiego mowę o sytuacyi zagranicznej 
i oświadczył, że jeżeli minister spraw zagrani- 
cznych hr. Berchtold chce znaleść drogą do Pe- 
tersburga, to powinien szanować narcdowe uczu- 
cia Rosyan, a więc zaniechać przedewszystkiem 
prześladowania rosyjsko-prawosła- 
wnej ludności w Galieyi, które wywołuje 
w Rosyi wielkie wzburzenie. Także wobec Ser- 
ców i Chorwatów powinno się prowadzić inną 
politykę, : 

Demcnstracgo chorwachie. | 

"Sarajewo. PrzeiwaMfaj Mmądzili studenci i 
mieszkańcy Mostasmdemenstracye przeciw We- 
grom, podczas której spalono dwa węgierskie 
sztandary. Policya przy pomocy wojska przy- 
wróciła spokój bez starcia z demonstrantami.— 
Aresztowano 19 osób, jednakże wypuszczono je 
następnie na wolność. 8 

Wczoraj odbyły się demonstracye w Banj a- 
luce, które też przeszły bez wypadku. 


o Telefoniczne i telegraficzae 
widomości „Nowej Refatiy" 


z 27 lutego. 


Zuown łodzie, 


Berlin. „Tägliche Rundschau” donosi, że ce- 
sarz Wilhelm wyjedzie 19 marca z Berlina 
i 20 przybędzie do Wiednia, gdzie zabawi je- 
den dzień, jako gość cesarza Frauciszka Józefa. 
Wieczorem tego samego dnia uda się cesarz 
Wilhelm do Poli, gdzie spotka. się z następcą 
tronu urcyks, Franciszkiem Ferdynandem, — 
Stamtąd uda się cesarz Wilhelm do Wenecji, 
gdzie 22 marca przybędzie król Wiktor Manuel. 
Z Wenecyi uda się cesarz Wilhelm do Korfu. 


Strzał w parlameacie, 

Londyn. Podczas wczorajszego posiedzenia 
[zbygmia strzelił pewien człowiek ku 
sufitowi zewnętrznej sali, — Człowiek 
ten, przybrany w strój duchownego, jest pra- 
wdopodobnie chorym na umyśle. Strzał nie miał 
żadnych złych skutków. 


Wielki strajk weglowy, 


odezwa Bocyali wzywa robotników, 
aby zaniechali wszelkieg”Stogi interwencji, po- 
średnictwa i rozstrzygnięcia przez sąd polu- 
bowny. Odezwa radzi robotnikom, aby bez gło- 
sowania robotników nie zawierali j © 
gody. . | sĘ 
Londyn. Jeden z dzienników upoważniony | 
jest do oświadczenia, że właściciele kopalni 
węgla w Szkocyi, Durham, Northumberiand i 
i średkowo-angiekskich hrabstwach, zgodzili się 
nie tyko na piace minimalną, ale także na jej 
zasady, z wyjątki jedynie robotników miodo- 
cianych. Robotnicy miejscowi przyjęli tę 
propozycyę w swojem imieniu. Właściciele ko- 
palni zawiadamią prezydenta ministrów o tym 
kroku naprzód, w kierunku ugody. / 


Londyn. W me tonie zredagowana wsze kupuję w pudełku za K 1 25 hal, w 


+ Józef Mielnicki. 


Dziś rano o godz. 11 przed południem zmarł 
nagie w Krakowie, Józef Mielnicki, artysta 
teatru miejskiego. Jak zwykle szedł on o tej 
godzinie do teatru na próbę. Nagle na ulicy 
Szpitałnei zrobiło mu się saho. Wstąpił więc 


. 


zapisał mu lekarstwo. Zanim jednak służący 

wrócił z apteki z lekarstwem, już Mielnicki 

Ee Zmarł on na udar serca, w 49 rokn 
a. 

Š. p. Mielnicki rozpoczął swoją karyerę ar- 
tystyczną w Krakowie za dyrekcyi Koźmiana. 

Pracował „następnie z powodzeniem na scenie 
w Warszawie i w Petersburgu. Stamtąd wrócił 
śp. Mielnicki do Warszawy, skąd w roku 1908 
przeniósł 819 na scenę krakowską. 

Zwłoki zmarłego artysty przewieziono do za- 
zee przedpogrzebowego na cmentarz rakowi- 
cki, i 

Nagły zgon lubianego i cenionego art 
wywołał w całem mieście żywy wek Ar 


Pogrzeb ś. p. ks. Józefa 
Krzemieńskiego. 


Kraków, 27 lutego, 


Dzisiaj przed poładniem odbył się pogrzeb 5. p- 
księdza prałata Krzemieńskiego, zasłużonego archi. 
presbitera kościoła Najśw. Panny Maryi w Krako- 
wie. W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności, 
która pospieszyła oddać ostatnią usługę zmarłemu 
proboszczowi, 

Zwłoki ś. p. ks. Krzemieńskiego spoczywały w 
parterowej sali na „Prałatówce*, Dzisiaj rano od- 
prawił przed zwłokami żałobną mszę ks. biskup 
Nowak, oraz ks, dr QCaputa. O godzinie 9 rano od- 
była się eksportacya zwłok z „Prałatówki* do ko- 
ścioła Najśw. Panny Maryi. W uroczystości wziął 
udział ks, biskup Bandurski, ks, biskup Nowak, 
oraz bardzo liczne duchowieństwo świeckie i zakon- 
ne. Z prowincyi przyjechało również bardzo wielu 
księży, Zwłoki eksportował ks. biskup Nowak, 

Kiedy wynoszono trumnę z bramy „Prałatówki*, 
zabrał głos wicepre.ydent dr Szarski i jako 
członek miejscowego komitetu kościelnego w pod- 
niosłych słowach pożegnał zasłużonego proboszcza, 
W szczególności podniósł jego starania i zaslugi 
około odnowienia kościoła N, P. Maryi 1 wyraził 
życzenie, aby następca 6. p, Krzemieńskiego poszedł 
w chlubne jego ślady. a 

Po tem żałobnem przemówieniu ruszył żałobny 
kondukt do kościcła N, P. Maryi, Trumnę poprze- 
dzał bardzo liczny orszak duchowieństwa, Za trumną 
szedł między innymi delegat dr Fedorowicz, wice- 
prezydent dr Szarski, grono radców miejskich, wre: 
szcie bardzo liczna publiczność, która zajęła całą 
przestrzeń między „Prałatówką" i sąsiedniemi ka- 
mienicami, a kościołem N. P. Maryi. 

Trumnę zə zwłokami umieszczono na rzęsiście 
oświetlonym katafalku, umieszczonym przed wiel- 
kim ołiarzem, Duchowieństwo odśpiewało żałobne 
wilie, podczas których odprawiało sią kilkanaście 
cichych Żałobnych mszy św. Uroczystą sumę oele- 
brował ks. biskap Bandurski w asyatencyi ducho- 
wieństwa. 

Po odprawieniu egzekwij przez ks, biskupa Ban- 
durskiego, wzięli włościanie trumnę na barki i wy- 
nieśli z koścloła. Zwłoki złożono na karawanie 

Kondokt pogrzebowy prowadzili ks, biskup fa n- 
durski i ks, biskup Nowak, 


Odpowiedzials y redaktor i wydawca: 
Michat Honopińsx<i, 


maka «ód += s e 

NADESŁANE. 

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). z 


"FRANZENSBAD 


Piaərwsze w świacła kąpiaia mułowe, najwy- 
bitniejsze kąpie!e, fzczące chorobę sercową 


Zdrój Franciszka 


przez lekarzy polecany przy biednicy, anemił, h ste- 

ryl, migrene, neurastenił, zhoczeniach w menstrua- 

cyl, niepłodności, skrofułach, przel. nieżycie prze- 

wodów oddechawych I trawienia, po Inficenzie, osta- 

bionem trawieniu, przer:l. nieżycie pęcherza, przewi. 
chorobach kobiecych, 


Naturalna frazncensbalzka sól 


śrcdek leczniczy, kwasy niszczący, mocz pędzący, 
w większej ilości zupełnie b:z boleści rrzwainia- 


., Jay. = 
Dostać można w każcej aptece, droguery! I skłaśz'e 
wód m'neraluych. 
Generalge zastepstwo:- 


Alte x. K. Feldapotkeke, Wiedeń, I, Stephansplatz 8 
LSD, >> Ry 7 43 97% ała ri 4 Paś . 


39326 
Komiczną figurę przedstawiasz 


raój synu, 

„HE. gdy idziesz między ludzi; nos czerwony, za- 

$  chrypnięty jesteś, że mówić nie iożesz, stę- 
kasz, jęczysz, kaszlesz, że aż nieprzyjemnie 
słuchać, Można się łatwo nabawić kataru, 
ale przecie trzeba zaraz zrobić co przeciw 
temu, by się tej męczącej zmory pozbyć, — 
Ja zwykle używam Faya prawdziwych so- 
deńskich mineralnych pastylków, które za- 


zz którejkolwiek aptece lab drogneryi i w ten 
maamaa Sposób zapobiegam katarom, b'osłuchaj mej 
aes rady i czyń tak samo. 546 2 2 


Br Jam WiŚnieki 


otworzył 1741 6 6 


kancelarye adwokacka w Chrzanowie, 


O o a ZO ZSZEK YO. 1 Ai Ww Kok KATIE 7, 


MAMMA 


zmarła po długich a ciężkich cierpieniach 
w 69 roku życia. 

W nieutulonym żalu pogrążeni mąż i syno- 

wie zawiadamiają, że pogrzeb odbędzie się 

we środę dnia 29 lutego 1912 roku o go- 

dzinie 8 po poludniu z domu przy ulicy 

i Jasnej L. 3 t i 


na tutejszy cmentarz izraelickL 
NIEEEM 3 


do pracowni krawieckiej p. Grabowskiego, aby |Jan Wieczyński, krawiec w Krakowie 


wypocząć i pójść dalej do teatru. Ponieważ 
jednak czał coraz większe pogorszenie, : kazał 
posłać po lekarza. 

Wezwany lekarz dr M 


Plac Maryacki 9, 
róg Rynku, |. piętro, front. — Materyały na 


drdzieński przybył i| składzie, Ceny przystępne. — — — 2001 4 15 


potrzehuje gotówki; 


Powinień dlatego starać się o pomnożenie i poď“ 
niesienib dochodów z gospodarstwa mlecznegd 
i tuczenia bydła. Codziennie dodawanie „Vacci.” 
nu“ do karmy pomnaża wydatność mleka, pole.” 
psza jego jakość i utrzymuje bydło zawsze zdro- 
we. — U tak karmionego bydła nie pokaże 
się żadna choroba, za co przyjmujemy wszelką 
gwarancyę. „Vaccin“ jest uniwersalnym środ: 
kiem zdrowotnym dla bydła rogatego. 
Kto chce mieć tłuste, zdrowe świnie i o trzy 
miesiące prędzej wykarmione, niechaj dodaja 
naszego „Snilinu* do karmy codziennej. Oszczę« 
dza tym sposobem karmę trzymiesięczną. Świ- 
nie, karmiong „Suilinem*, nigdy chorować nie 
będą, co z całą gotowością zagwarantować mo- 
żemy. „Suilin* leczy wszelkie słabości trzody 
chlewnej. — 5 kg. „Vaccinu* lub „Sailinu* w 
jednej paczce K 6—. Próbki po aptekach i skle- 
pach 60 hal. s — 


IKulawe konie, 


zwichnięcia, wykręcenia, spuchlizna, reumatyzm 
1 inne choroby nóg końskich leczy się w kilku 
dniach „Pegasolem* dra Grossa. „Pegasol” jest 
skoncentrowany Fluid w formie stałej, który 
przed użyciem rozrabia się w spirytusie lub wo" 
dzie, Dlatego nadaje się niezwykle do użytku 
w podróży. x 
„Pegasol* podwaja siłę konia, wzmacnia mu- 
szkuły i ścięgna i wlewa weń ogień i odwagę. 


Pegasol wzmacnia trwale 


konia. Zdrowy, silny koń nie zużywa więcej 
pokarmu, niż kulawy i siaby, oddaje jednak 
dwa i trzykrotne usługi. 


Gdy koń tylko przez jeden dzień jest niezdol- 
nym de pracy, to strata tem spowodowana 
wynosi więcej niż koron 250 


Zamówienia przyjmuje: 


Arcyks. Dostawca Nadw. Mr. T. Paraskowicz 

Tow. z. o. p. Wiedeń, Mariahilferstrasse 55. 
Składy: n 

Bochnia: Drogerya Jana Michnika, 
„Góttingera; 

Biała: Drogerya Fr. Tanewskiego, Handle: Fr.. 
„Schłee, Pawla Kobieli; 

Biecz: Handel Jakóba Goldberga; 

Chyrów. Handel Jana Strzeleckiego, Apteka” 
Karola Lewickiego; 

Chrzanów: Drogerya A. H. Retiera; | 

Dębica: skiad Towarzystwa handlowego *Dro«, 
gerys Wł. Jagielskiego; : f 

Grybów: Handel Józefa Scheina; 3 

Gorlice: Drogerya Feliksa Tarczyńskiego; 

Jordanów: Handei Emanuela Sternberga; B 

Jasło: Handel Łazarza Rosnera; 

Jarosław: Drogerya Wiktora Brilianta, Handel 
Śt. Gielowskiego; 

Kraków: Drogerya Fiałka & Turka, Drogerya 
Hanaka i Ski; ` 

Kęty: Handel Edmunaa Krzysztoforskiego, K. 
Blumenkranza; J 

Krosno: Drogeryż Seweryna Tarnowskiego; 

Limanowa: H R 

Lisko: Aptek 
del Eliasza 

Mielec: Apteka Piotra sui 

Nowy Targ: Drogerya St, Ottow 
H.-Teichnera; 7 a 

Nowy Sącz: Drogerya D. Klausnera, Leona Ce- 
lerntera, Handle Tadeusza Kwieińskiegó, Ba 
Zuckera, Apteka St, Nowakowskiego; 

Nisko: Handel L. Aschkenazy; 

Podgórze: Drogerya A, Waśniewskiego; . 

Poronin: Skład Kółka Rolniczego, Handel Sal. 
Singera; 

Przemyśl: Apteka J. Mirskiego, Drogerye: W 
E. Muszyńskiego, S. Wojciechowskiego; - 


Apteka F., 


ego; A 
skiego, Handel 


j Rajcza: Handel March & Geller; 


Rabka: Handel M. Goldmana (wdowa); 


i "Rudnik: Handel Abr. Bocka;  . e’ 


Rozwadów: Handle: A. Maziarski, A. Adwokat; 
Ropczyce: Apteka Władysiawa Barącza; 
Sanok: Drogerya Jana Hydzika: 

Stary Sącz: Handel B. Hollandera; 

Oświęcim: Skład Spółki Spożywczej; 

Tarnów: Drogerya J. Prasaka. Handel H. Witt * 
mayera; ` 
Tarnobrzeg: Bazar Towarzystwa Handlowo 

Przemysłowego, Drogerya W. Wiesła; 
Ustrzyki: Apteka Tadeusza Frankowskiego; 

Wieliczka: Drogerya Zygmunta Stehlika: 
Wadowice: Handel J. Pohl i J. Bendec; 
Żywiec: Skład Spółki Handlowo Rolniczej; 
Zabłocie: Handel A. Fenereisena; 

Zakopane: Drogerya Emila Klossmanna, Skła 
Kółka Rolniczego; 
Zator: Apteka Józefa Nowaka, Handel Sam. ' 
Edelmanna * 72312 


p E oT 


Kursa ieiograliczne, . 


Wiedeń. 27 lutego. (Giełda południowa). 

Marki 117:62. Renta majowa 50 —. Renta koronowe 
węgierska 8v'75. Akcye austr, zakt. kred. 657*—, Akoy. 
węg. zakł, kred, £68—. Akcye Angilebsnku 341/5 
Akcyo Uuionbanku 634—. Akcye Baakvereinu 66-76, 
Akeyo Landerbanku *50*—. Akcye kolei państwowych 
488560, Lombardy 198'50. Akcye fabryki broni 836—, 
Akcye tytoniowe 832*—. Alpiny £84:60. Rima-Mnranyi 
715660. Akcye praskiego Tow. teiatnego 3821. Losy 


Listy zawne Banku galio, dla handla i przem, —*— de 
kz 7 
Usposobienie: silne. 

Berila, 27 lutego. ¿Hetis poranna.) 
ńkcye kradytowo 206—, Tow dyskontowe 190*—. 
Usposybienia: Eilne, 

Giełda warszawska. ? ) 
Warszawa, 27 lutego, ; 3 5 
4-procentowa renta rosyjska 91*— Fub.; , maamaa 

z 1864 roku —*— rb.; premiówka s 1866 Toku —*—; 

4|-proc. obligacye m. Warszawy 9060; 5-proc, pożye 

cska rosyjska ! emisyi 96— Tow; 6-pros, pożyczka II. 

eimisyi 870-50; selacheckie 330*—; _4'[,-proo. Listy ziem: 


|skie 89740 rb; 4-proo. listy aiemskie 6180 rb.; 5-proo, 
| listy 


miasta Warszawy 9295 rb.; 4'|,-procentowe listy 
miasta Warszawy 88'70 rb.; 5-procentowe listy łódzkie 
90-86 rub.; listy miasta Łodzi 338— rub.; akcye Bane 
ku bandli, m. Łodzi 483'-- tb., akcye Banku haudlowe- 
go warszawskiego 434% — rb.; akcye warszawskiego Ban" 
ku handi, VII emisyi 418-25 rb,; Uukrownie 826— -rb.; 
Starachowice £265*— rb.; Lilpop '138:— rab; Rudski 
13940; Radzki nowe 12859 zb.; Zawiercie 295.— rb,; 
Zytardów 270'-- rb., Putiłów 60— 1u5.; 5-proo, pilote- 
kowskie Ś8'60 rb.; 4-proc. m. Wilna 6410 sbs Bank 


dyskontowy 496'— rb.; Bornian-izwede 880*— rb.; 00e | 


wa renta austryacka 9i'05; berlin 46:27, 


Do nabycia w drog. Mr Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindling ul. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. 
ul. Szewska, Drog. ul. Karmelicka, Drog. Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek — główny skład: 


teczny „SANITAS“ Kraków ul. Długa L.' 16. 


Y 


tureckie 24650. Ruble 254*60, Skoda 78650, 47, pro. 


= 2 
o 
= 


= 


- 


Nr 98. 


Duży pokój frontowy 

dla małżeństwa lub samotnych pań lub panów, 
potrzebujących spokoju, na czas dłuższy lub 
krótszy, zaraz do wynajęcia z meblami, poście- 
lą, na żądanie z kuchnią wraz z naczyniem. 
Osobno mieszkanie wspólne, Wielopole l. 7, 
I p, na prawo. -~ 2089 1 3 


z 


Rzącea 


gosp, gruntownie wydoskonałony w intenzy- 
wnem rolnictwie i chowie bydła, specyalnie 
znający uprawę buraków cukr, z Kujaw, z 
Księstwa Pozn., sumienny i dobrego harakteru, 
szuka stałej posady w intenzywnych dobrach 
w Głalicyi, od 1 kwietnia r. b. Zgłoszenia pod 
2073 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 2073 1 2 


120.000 kor. 


do ulokowania na II-gie hipoteki w kwotach 

powyżej 10.600 koron. > 
Wiadumość u adwokata Dra Zygmuta Lan- 

dana, Kraków, Grodzka 32, I p. 2082 1 3 


NASIENIE KAPUSTY 


polskiej, Brunszwicko-Głębowickiej. 
Kapusta prześliczna, ogromne białe, twarde gło- 

. Wy,smmak wyborny, do nabycia u Zarządu Dóbr 
Kopytówka, o. p. Brzeźnica. 2084 1 2 


Kupuje I sprzedaje 


różne meble, pianina, fortepiany krótkie, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, nl. św, Jana 1. 28, 
handel mebli i różnych rzeczy. - 2079 1 10 


Kapustę Morawska 
i ogórki znoimskie 


poleca handel pud firmą 


Kazimierz BartoSzeWSkI|... 


dawniej Maurycy Jabloner 272 


Kraków, Filoryańska 49 


byży współpracownik firmy W. Olszowski. 


METODĄ RERLITZA 


ndzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 


Fr ancuz Z Wyższ. wykształ. 
Anglik z Wyższ. wykształ. 
Niemiec - wyższ. wykształc. 


Kraków, św. Jana 3, I p. 463 24 0 


Mmkonite casto strudlowe 


-z fabryki Kazimiery Towar- 
nickiej w Kołomyi do nabycia 
w handlach pp. Ignacego Grudniewicza, 
A. Hawełki i L. Sykutowskiego. 


Zastępca na Kraków: H. Jurkiewicz. 
1820 10 10 


Powozy półkryte 
mp aż na no: 


ków, Friis 56 


Pragnę bezpótodno nadyć 


mniejszą realność w graniach Wielkiego 
Krakowa. Zgłoszenia: Jeżewski, Dębniki. 
1609 7 10 


- Rutynowiny 


bachalter-bilansistia z dłuższą praktyką, z języ- | 
kiem polskim, niemieckim, ruskim, posznkuje 
posady. Za pośrednictwo stosowne wynagrodze- 
nie. Zgłoszenia pod Buchalter W. l. poste 
restante Kraków, gł. poczta. 1878 4 6 

słoneczna (z tych 1 


4 pokoje frontowe wielki salon), przedp., 


kuchnia, łazienka ogrzewana gazem, oświetlenie 
elektryczne, do wynajęcia od 1 kwietnia 1912 
przy ul. Krowoderskiej 46, II p. Wiadomość 
tamże u stróża. - 1953 3 8 


- Grzyby suszone 


same czapki po kor. 6'60 i 6'00 za 1 kilo, o- 

«az odłamki aromatyczne po K 2'80*za 1 kilo, 

"posyła w każdej ilości, a od 5 kg. franco. — 

4. Kiełczewska, Rzeszów, obok kościoła farnego. 
= - 1859 4 10 7 


Wyborny miód 
deserowy, kuracyjny, lipcówy, rarytas miodo- 
borów, z własnej pasieki 5 kg 7:50. Miód 
patoka 5 kg. K 7—, Wyborny miód do picia 
5 kg. blaszanku K 6:50 Wysyła za zaliczką 
1. M. Farba, Podhajce 76. ~- 385 35 0 


TYLLO 1 Katmer, Dieta 77. 


płaci najwyższe ceny za używaną rarderobę 

męską i damską, jakoteż futra, meble i t. pe 

Zawiadomienie korespandentką wystarczy. 
1238 14 £0 


[. wiedeński kontesponowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


Ma zawsze ne ga, ai w bardzo wielkim wy- 


-borse bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
ilzącę lands, te jedno i dwukonne Euozez- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne ł t.d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen sa gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Flsghor Wieden, i, P. 


|: rabota rang 
27, Hotei Nordbahn. Tel, 12107. 203 25 0 


- Meble kuchenne 
i przedpokojowe, E. Plesner 


1196 Kraków, Szewska 21, parter. 26 0 


Pianino 


jak nowe, fortepian krótki, kredens mały, amy- 
walnie z płytami i lustrami, lustra, szafa z 
lustrem, stołki do jadalń, parawaniki, maszyny 
do szycie, garnitur mebli, biurka, toaletki, le- 
ksykon (17 tomów), urządzenie niklowe do wy- 
stawy sklepowej, kalboki do fornerowania z 
śrubami żeleznemi i różne rzeczy, najtaniej 
sprzedaje się przy ul. Św. Jana |. 28, 
parter, Kraków. 1796 9 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Panna 


uzdolniona w krawieczyżnie, poszukuje szycia 
w prywatnych domach. Wiadomość u p. Wol- 
skich, ul. Blich, domy kolejowe, Ii-gie piętro, 
Nr drzwi 29, klatka 3. "= 1716 3 3 


l wyborny ser ementakti 


wysyła pocztówkami po 450 kg. netto 
za 10 koron. Ila ser ementalski za 8 
koron, Serownia Jasionów koło Za- 
błociec. 1676 7 10 


Rządca dóbr 
poszukuje 150—300 m. dzierżawy lub adm. 
większego majątku. Zgłoszenia pod W. HI. po- 
ste restante Tarnów. 1896 4 5. 


Handlowiec 


z działu korzennego, oraz bufetowiec, poszukuje 
od 1 kwietnia lnb zaraz posady na prowincji. 
sklep. 


Zgłoszenia „Stanisław“ Podwale, 
1900 5 6 


Elegancki 


trwały 


jest prawdziwy 


kauczukowy 
obeas do obuwia. 


Szewska 27, II piętro. 


Obiady domowe, na maśle, dla osób z inte- 
ligencyi. — Tamże duży pokój frontowy na 
2 osoby z utrzymaniem, _ 1928 7 12 


1296 14 0 


Płacę miesięczną od 150 do 200 ko- 
ron ofiarować mogę zdolnemu 


Krajaczowi. 


wprost: Zakład krawiecki St. Wójcikie- 


wicza w Nowym Sączu. 2018 3 3 


W 24 godzinach 


'| Kostyumy, suknie balowe, oraz wszelkie prze- [A 


róbki, wykonuje po cenach bardzo przystępnych 
praoewnia sukien damskich „Ira*, ul. św. Filipa 
1.22, I piętro (obok placu Matejki). 


FUECZAKNIM 


wraz z całem urządzeniem, przy ml. Długiej. 
da sprzedania. Wiadomość w Krakowie, Wiśl- 


na 6, piekarnia. 1961 3 3 
© b wjkształcona, lat średnich, 
SO A energiczna i bardzo obo- 
wiązkowa, rozporządzając pewną sumą, pragnie 
przystąpić do iakiego odpowiedniego dnteresu 
jako współpracownicz.A. Zgłuszoni: Mi. ©. po- 
ste restante Kraków. 1863 3 8 


Do ownajęci "5 


przy ul. Kremerowskiej 1. 6 zaraz lub 

od 1 kwietnia 2, 3 i 4 pokoje z przed- 

pokojem, kuchniami, łazienkami, oświe- 

ileniem elektrycznem i z największym 

komfortem. Wiadomość na miejscu. 
1940 4 8 


Csoba inteligentna, z dobrego towa- 
rzystwa, znająca języki, któ- 
ra jaż podróżowała, poszukuje na czas jakiś 
odpowie „niego zajęcia, ewentualnie jako towa- 
rzyszka podróży. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy“ pod M. S. 1365 3 3 


Mileda osoba 


dobrze wychowana, pisząca biegle na 
maszynie „Underwood*, umiejąca po 
francnskn lub po niemiecku, a pragnąca 
poświęcić się zawodowi księgarskiemu, 
znajdzie natychmiastową posadę w 
Księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, plac Maryacki 9, Osobi- 
ście od 1 do 3. 1989 3 6 


Ogłoszenie. 


W piątek dnia 8 maroa 1912 r. 


o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się i 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie | 


Członków * - 


Towarzystwa Wzajemnego kredytu 


w Radomyślu Wielkim 
w biurze tegoż Towarzystwa 'z naste- 


'pującym 


Porządkiem dziennym : 


1) Zmiana $$ 9, 12, 32, 33 i 39 statutu » 


i wybór drugiego zastępcy dyrektora 
na lat 5; 

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
za rok 1911; 4, | 

8) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej 
i wniosek tejże o udzielenie Zarzą- 
dowi absolutoryum z czynności i ra- 
chunków za rok 1911; 

4) Rozdział czystego zysku z roku 1911; 

5) Wybór Komisyi kontrolującej na rok 
1912; i 


6) Uchwalenie poborów Zarządu na rok | 


1912; . 
7) Wnioski Członków; 


na które to Zgromadzenie P. T. Człon- 
ków niniejszem zaprasza 


2069 Zarząd. ' 


Na nadchodzącą wicshę polecam do siewu 


gospodarcze 


DRZEWKA 


Posada do objęcia zaraz. — Zgłoszenia |4 


1960 3 3 |Ę 


młody urzędnik do biura większego majątku ziem. na prowincji. Wymagane: 
szybkie i ładne pismo, znajomość buchaiteryi i korespondencyi handiowej, oraz 
pisanie na maszynie. — Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsyłać pod: R. S. T. 
do Biura Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie. Nieu wzeięgnione, 


A _. Ciebie Czytelniku, Mogę wskazać każdemu drogę. którą krocząc, będzie się mógł 


znająca się na szyciu znajdzie stałe posgde do 
wyręczenia kierowniczki pracowni. Zgłogeenia | metodą Beriitza udziela tanio R. 8. G., ulica 
pod „D. M, L. poste rest, Kraków. 


m 


NAJLEPSZE NASIONA 


— leśne — warzywne — kwiatowe 


z gwarancyą czystości i siły kiełkowania, 993 6 12 


OZDOBNE i OWOCOWE. 


Rrzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wcho- 
dzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Tewar dokorowy,. 
Ceny niskie. — Cennik-i specyalne oferty wysyłam opłatnie. 


:. Free. 


m - ME 


Koestlina SireSire-teksy 
i Ko estl 1 na z Lobe-Keksy 
Koestlina Abertfeksy 
Koestlina Ridoteksy 


w patentowanem -[il-opakowaniu zawsze świeże. 


Znakomite herbatniki, najlepsze pożywienia dla 
dzieci i chorych. 


246 21 50 


Podróże dła przyjemności w r. 1912 


„ parowcem 


„THALIA“ 


JIL „Do Północnej Afryki i Włoch. Od 5—17 
marca. (Tryest, Korfu, Malta, Soussa, Tunis, Palermo, 
Livorno, Genua), Cena jazdy z utrzymaniem począwszy 
» od 300 K. 
IV. „Podróż Riviera— Północna Afryka“, Od 18 
do 84 marca. (Genua, Nizza, Palermo, Tunis, Soussa, 
Malta, Korfu, Tryest). Cena jazdy z utrzymaniem po- 
cząwszy od J00 M. 
V. „Podróż wielzanocea do Pólmocnej Atryki 
i Sycylii“. Od 3 do 17 kwietnia. (Tryest, Korfu, 
Malte, Tunis, Philippeville [dla Biskry i Kurstan- 
tyny], Palermo, Messyna, Kotor i Tryest) Cena jazdy 
wraz z utrzymaniem począwszy od 370 K, 
VI. „No Miszpanii i Wysp Kanadyjskich« Od 
20 kwietnia do 19 maja (Tryest, Korfu, Palermo, 
Algier, Malaga, Uadyks, Madeira, 'Teneryffa, Tanger, 
Gibraltar, Malorka, Barcelona, Genna). Cena jazdy 
“wraz z utrzymaniem począwszy od 709 E. 


Dalsze podróże dla przyjemności podżug programu, 

W lipen 1 w sierpniu 1912: 

Treny DGA ZĘ TRB Półnce,. 
Wycieczki w okolice urządzn SymaCpok et Son, Wiedeń. 


Wyjaśnienia i zapisy w Krakowłe: R. Gottlieb, Rynck główny 17; we Lwowie: 
*Pierwsze galic: przedsiębioratwopodróży i przewozu, ul. Kościnszki 7, © - -1115 2 2 


a” 


mu zaraz 


* bez odpowiedzi. 2043 2 3 


B a E 

Czy masz dolegliwości? 
Gdzie nie pomaga natura, daremne jest lekarstwo! 

Mam ważną wiadomość dla każego, kto zaniedbał swe zdrowie! — Nie- 
naturalny tryb życia w naszych czasach prowadzi nieuniknienie u 98 na 
100 ludzi do podkopania zdrowia, do ciężkich cierpień, przedwczesnej starości 
i wczesnej śmierci. 

` A przecież możność utrzymania zdrowia istnieje dla każdegc, także i dla 


cieszyć z życia jak najlepiej. Zdrowy człowiek jest tysiąc razy więcej zazdrości: 
godzien, niż bogaty, Pieniądz jest tylko tyle wart, ile można za niego kupić. 


pi sb: 11. 33 Alt 
Zdrowie jest prawdziwe:n i jedynem bogactwemi 
Niektórzy spodziewają się, że odzyskają zdrowie przez ćwiczenia cie: 
lesne przy pomocy lub bez pomocy przyrządów, inni przez elektryczność lub 
leczenie się wodą, bardzo wielu znów przez wszelakie pigułki i napoje. Przeciw 
nerwowości, ogólnemu osłąbieniu, niec «"wistości, dolegliwościom żołądkowym, 
brakowi apetytu i innym dolegliwościow kupuje się dziennie za kilkaset tysięcy 
koron lekarstw — sztucznych, nienaturalnych, często niebezpiecznych środków. 
Jest tylko jedna prawdziwa, niezawodna i nataralia droga do utrzy- 
mania zdrowia — samopomoc ciała przez psuniecenie nerwów i obiegu Erti 
środkiem Kola Dultz — a droga ta je jemną i bezpieczną! Utrzymuje 
ona ciału młodocianą świeżość i siłę, czyni go zdolnem do pracy i użycia 
i zapewnia później szczęśliwy wiek. i 
Leży to w mocy każdego. by zdobyć sobie nałeżytą miarę zdrowia i siły, 
przez co Życie dopiere mieć będzie wartość, aby Żyć Nie polecam tu nikońu 
ani lekarstwa, ani ziółek ani przyrządów, ani też Żadnych innych szarlą- 
taństw, lecz tylko wskazuję zarówno prosty, jek skuteczny sposób pozbycia się 
wszelkiego rodzaju chorób, — Napisać do mnie jeszcze dzisiaj, a poślę na- 
tychmiast swoją książeczkę o zdrewiu i próbę zupełnie zadarmo! 1952 
k napisać, dopóki się nie rozejdzie nakład, przezna- 
Proszę atoli zar AZ czory 4 rozdania zadarmo = wystarczy Ao. E 
kładnym adresem — do Eltnera, Budapeszt, VIIL, Wesselenyi-utcza 10, Abt, 499. |. 


Osoba pkt jezyka niemieckie 


1968-23 2 Gołębia 16, H p., front, 1948 3 6 


AUSTRYACKI LLOYD, TRYEST. 


eir 


U 
| 
’ Ń al db) = | 4 >) a 
H | sło stołowe nieco solone paczka b kg 12:50 K, 
M | kuchenne golone 11 K, wysyła za zaliczką 


Słuchacz IV r. filoz. — 


udziela uczniom gimnaz. lekcyj matematyki i 
fizyki, oraz pomocy w innych przedmiotach. 
Wynagrodzenie w stosuku 1'20 K za godz. 
Zgłoszenia, Uniwersytet, Wierzyński. 2043 2 4 


Pensyonat „UKRAINA 


ż „Karmelicka 40. 
Pokoje z ntrzymaniem na dnie i miesiące, — 
Obiady w domn i na miasto. 2007 2 8 
1 ubiono w piatek dnia 23 b. m. wieczorem 
J w teatrze miejskim lub w drodze 
z teatru przez ulicę Szpitalną, branzoletikę zło- 


j|tą z kameą. Znalazca zechce łaskawie zgłosić 


się ul. Siemiradzkiego 1. 9, II p., gdzie otrzyma 
stosowne wynagrodzenie. 2053 3 8 


Poszukuje sig 

oszukuje sig 
lepszej osoby w średnim wieku do dwojga 
starszych ludzi umiejącej dobrze gotować. — 
Zgłoszenia ustne lub pisemne pod adresem: 
Dr E., Stuhr, Kolcjowa 7, parter. 2019 3 3 


Do wynajecia 


od 1 kwietniż mieszkanie na I piętrze, | 
składające”się z 3 pokoi, kuchni i lwj w dobrym 
zienki, przy ul. Szpitalnej |. 3, nadaje |z ogrodem 


się rownież na biuro. „Wiadomość mię- 
dzy godziną 10 a 1 przed poł. w skła- 
dzie mebli przy ui. Szpitalnej 6. 2025 2 3 


"Zakład introligatorski 


„ Połonieckiege i Sp. we Lwo- 
wie, Chorążczyzny l 29, poszukuje 
zdolnych robotników introligator- 
skich do robót prywatnych. . 2016 3 3 


w małem mieście korzy- 


Apteka stnie do wydzierżawienia 


zaraz. Bliższej wiadomośći udzieli Marya Dą- 
hrowiecka, Czchów via Brzesko. 1997 2 6 


Kucharka. 


umiejąca dobrze gotować, znajdzie pomieszcze- 
nie w pensyonacie przy ul, Franciszkańskiej 1, 
II p., schody od frontu ; > 2005 2 8 


Potrzebny 


młodszy pomocnik - 


(lub starszy praktykant) księgarski. 
Obznajomiony z działem papieru ma 
pierwszeństwo. Oferty pod U. V. W. 
poste restante Kraków. 1959 2 3 


_ Administrator 


dóbr, kawaler, z polecaniami osób wysoko po- 
łożonych, z wieloletnią praktyką w wielkich 
majątkach, były rzadca folwarku szkolnego w 
Dublanach, z powodu wydzierżawienia majątku 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia 1912 na or- 
dynacyę, administratora, kontrolora lub kasye- 
ra za kaucyą. Zgłoszenia pod Mi, 130 do biura 
ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana. 
. 1986 2 5 - 


2 luh 3 osoby 


znajdą umeblowane, wygodne 
mieszkanie z utrzymaniem lub 
bez. UŁ Felicyanek 21, II p, 
front. © + 197223 


Hoto i reotatracja 


do :sprzedania w Krakowie. 
Wiadomość: -M. M. postc 're- 
stante Kraków. *2006 4 8 


poleca sery krajowe i zagra- 


niczne, śledzie ¡wszelkiego ga- 
: tunku i ryby w0e2: 


Jakob Allerhand 


ul. Szewska I 9. 


Miód, Powid!g, Masło. - 


Miód pszozelny kuracyjny, deserowy, blaszanka 
5 kg 6'70 K, najprzeduiejszy lipcowy 720 K, 
powidło podolskie blaszanka 5 kg 550 K. Ma- 


Szymon Ganga, Husiatyn 5. 1996 4 5 


4 cylindrowy, 16—18 HP., marki De- 
canville, z dwoma karoseryami, bardzo 
tanio do sprzedania. Również karoserya 


s czarna Limonsina tanio do nabycia. 


Kupię karoseryę typu Prinz Heinrich 
na 6 osób. Wiadomość: Tadeusz Streer, 
warsztat mechaniczny, Zakopane 


1688 2 8 
Mł d na inteligentna, gospo” 
KHD d pania darna, z dobrej rodzi- 
ny, z braku znajomości pragnie poznać 
mężczyznę na pewnem stanowisku, Spra- 
wę traktuje się poważnie. Dyskrecya 
zapewniona. Zgłoszenia pod adr. „Wiel- 


j kopolanka 23“ poste rest. Kraków, za 


okazaniem kwitu inserat. 1915 3 3 


przeciw reomatyzmowi i poda- 
grze jest de nabycia we wszy- 
stkich aptekach 


| preparat „Trayser“ 


à i składach 


fz, aptecznych. Ilastrowaną bro- 
m szurg Z prawidłowym opisem 
powyżej wspomnianych chorób 
wysyła się zaraz na żądanie 
bezpłatnie. Adresować; M. E. 
Trayser Nr 158 Bangor Hauge, 
Jboe Lane. London E. C. En- 
gland. ~ 1153 6 38 


Wtorek 27 Lutego 1912. 


tzyjme posude przykiAwaczu 


ubrań męskich i uniformów. Mam świadectwa 
pracy z pierwszorzednych firm wiedeńskich, 
Świadectwo nauki kroju z wyższej szkoły kroju 
w Wiedniu i kilkunastu miesięczna praktykę. 
Na żądanie złożę kaucyę. — Adres: J. P.. Str. 
poł. 623, Tarnów. 4 2050 28 


Urządzenie Sklepowe 


w dobrym stanie, nadające się do sklepu ga- 
lanteryjnego, zaraz do sprzedania. Wiadomość 
u stolarza przy ui. Dolnych Młynów 1. 8. 
2056 2 8 


o 


LI || . 
Willa w Makcwie 

była tutaj niedawno insarowana do sprzedania 
Właściciel tejze lub pośrednik zechce*w celx 
porozumienia się podać swój adres i bliżsać 
informacye pod wiresem: W, Golan, nadradce 
sądowy, Kraków, Lenartowicza 12, I-sze piętro 

20702 4%Wig= ce 


Sklep 1 warsztat blachargk. 


z całem urządzeniem, oraz połączony ze sprze 
dażą nafty, zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w tym sklepie, ul. Szpitalna 21. 1904 3 10 


Kupię dom 
tanie), o trzech pokojach i kuchni, 
i przynależytościami, w cenie do 
17.500 koron, w kztrom z miasteczek prowin- 
cyonalnych w zacnodniej (raiicyi położony. Zgło- 
szania pod P. W. L., Nowy Sącz, Grodzka 6 I, 
20592 8 : 
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‘Cours de Francais, Vol. I . . . 

E T y „ali; „1 
Instructions Pedagogiques . > . 
Engiish Lessons, Part I . . . . 
w, 4 Mir, . „Pasz 
Instructions to the Teachez . —90 
Deutsches Lehrbuch, Teil 1 ©. . 3'— à 

: Sa I. en 3e 
„D0 


n” 


n 
Pädagogische Anleitungen .. . 
Kig £ 


Do nabycia we wszyst: 
kich księgarniach. 


Metoda Ansona jest jedyna metodą, któ- 
ra na Międzynarodowej Wystawie Hy- 
gieny w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
swe zalety odznaczona została. o o 0o00 7o 


Broszurkę: „Słów kilka o Metodzie 
. Ansona“ przesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Anson School, Kra- 


ków, ul. Jagiellońska 1. 9. ooo 
996 9 0 


Doxa 
parterowy, o dwóch końcach, murowany, 
w Żywcu, składający się ze sklepu, © 
pokoi, 2 kuchen i piwnic, w śródmieściu, 
blisko Rynku i parafialnego kościoła 
odpowiedni na interes dla piekarza lub 
cukiernika, jest tanio do nabycia. — 
Bliższa wiadomość n Jana Górnego, ma 
Sarza w Żyw: 2048 2 6 


a 


—— 


O hnżaym powiecie 


Galicyi, Bnkowiny i Śląska, poszukuje 
się zawodowych agentów, obeznanych 
ze stosunkami -lokalnemi, na wyroby 
przemysłu artystycznego krajowego, nie 
mającego konkurencyi krajowej. Zgło- 
szenia pod „Paszpert N. 20370, 13/10" 
poste restante Kraków. 203938 


zastępców 


w celu pozyskania ubezpieczeń dla 
Krakowa i zachodniej Galicyi poszukuje 
poważne Towarzystwo Ubezpieczeń od 
wypadków i prawnej odpowiedzialności. 
Warunki: stała płaca, wysoka prowizya, 
ewentualnie dyety. * | 
Zgłoszenia pisemne pod: Stale posady 
przyjmuje Główna Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej 
* w Krakowie 2009 2 8 


Pośrednicy. małżeństw 
którzy mają przystęp do bogatych, le- 
pszych domów żydowskich, zechcą prze- 


słać swój adres pod znakiem „Brei- 
hunderttausend Mark G. 2071 do 


„|firmy Haasenstein et Voglor A. @., 


Wiedeń, I. 


| K 340.000 


- tytułem główńych wygranych 
ciągnież na rok 
przez kupuo losowaniu bezwarunkowo 
podlegającyoh i %Bwezo odsprzeGać 

“silẹ dających è 


4 „= 
4 oryginalnych losów 4 
węg. NE czerwonego krzyża. 
Losu Bazylika. 18043 5 b 
Serbskiego państw. losu tytonłowego. 
Lasu Jó-sziw „Dobrego serca", 
Najbliższe dwa ciągnienia już dnią 
© 1 marca 1912 r. © 
Wszystkie cztery losy orygiaalne 
razem gotówką R 257-793 lab tylko na 
53 raty miesięcz. po K 3:50 
z natychmiastowem wyłącznem -pra- 
wem do wygranej. ~ k 
Wykaz ciągnień za darmo. 
Losy zaopalrzenia młodzieży 
po 1 koronie. 
Główna wygrana 25.000 K dnia 15 
marca 1912. ' 
Trzy losy tylko K 2'75 opłecone. 
Dom bankowy i Kantor wymiany 


OTTO SPITZ, Wiedeń, 
1. Schotienring tylko 26 
: WEF Róg Gonzagagasse 


~ 2064 2 2 
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aidaa N ` Rgaądoa drukarni L. K. Górski. 
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